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" p r z e g l ą d  P o l i ty c z n y .
K raków  15  grudnia .

Dziś odbędzie się czwarte z kolei posiedzenie 
Sejmu krajowego. Na porządku dziennym jest 
pierwsze czytanie wniosku p. Adama Sapiehy 
w  przedmiocie rozszerzenia nauki języka niemie­
ckiego w szkołach średnich, dalej pierwsze czy­
tanie wniosku p. Koziebrodzkiego z projektem 
ustawy o zarządzie gminnych kas pożyczkowych, 
i pierwsze czj tanie sprawozdania Wydziału kra 
jowego w przedmiocie potrzeb kwaterunkowych 
c. k. żandarmeryj we Lwowie. Na porządku dzicn 
nym jest także sprawozdanie o petycyach w spra 
wie poboru dodatków gminnych do podatków bez­
pośrednich , a wreszcie kilka wniosków co do 
zmian terytoryalnych.

Po różnych bezskutecznych unlowaniach zyska­
nia m nistra straw  zewnętrznych z grona dyplo­
matów, zwrócono się we Francyi w stronę zwy­
czajnych urzędników państwowych, i kiedy ani 
p. Daclerc, ani Courcel, ani B .llot, ani Decrai, 
nie chcieli przyjąć ofiarowanej im tek i, oddano 
ją p. Flourens, dotychczasowemu wiceprezesowi 
Rady stanu. Czy taką obsadę uważać należy rze 
czy wiście za ostateczną, czy też p. Flourens ma 
tylko chwilowo zakryć osobą swoją brak możności 
pozyskania odpowiedniejszego m ęża, okaże się  
może póżaiej.

Powołanie na ministra spraw zagranicznych mę 
ża , którego dotąd sprawy zewnętrzne w niczem 
nie obchodziły, daje przynajmniej gwarancyę, że 
się Francya chwilowo w żadne awanturnicze spra 
wy w polityce zagranicznej zapędzać nie myś.i.

We Francyi dzienniki wszystkich odcieni dają 
wyborowi temu wyraz najwyraźniejszego niezado­
wolenia.

Artykuł Tagblattu  berlińskiego pod tytułem 
B as Bisphen B ulgarien , w którym utrzymywano, 
że rząd niemiecki ma dziś inne mniemanie o zaa 
czeniu sprawy bułgarskiej niż miał w chwili de 
tronizacyi księcia Aleksandra, tak, że dziś rząd 
spiesznie powiększenia wojska szukać m usi, dał 
powód N ordd. A llg. Z tg  do repliki, w której po 
wiada, że zrzoczenie się tronu przez ks. Aleksan 
dra oceniają dziś w Berlinie tak samo, jak przed 
trzema m iesiącam i; że rząd niemiecki me istnieje 
na to, aby uszczęśliwiał Bułgaryę, ale na to, aby 
Niemcy zasłaniał od u ie b o Ł p i^ r o A ^ .,  
kryzys bułgarska, ale porównanie sił niemieckich 
z silami zsgranicznemi jest powodem przedłoże­
nia parlamentowi ustawy wojskowej, a żądanie 
to jest i pozostanie usprawirdliwiouem, bez względu 
na to, czy przysrły książę bułgarski będzie uwa 
żanj m w Petersburgu za persona grata, czy też 
minus gra ta

Nienzasadnionemi są też obawy Tagblattu, mówi 
dalej N ordd. A llg  Ztg, jakoby stosanek Niemiec 
do Aastryi stracił na pewności. „Zaufanie do ści 
słości stosunków austryacko-niemiecaich trwa dotąd 
bez zmiany.8

Jeśli wczorajsza wiadomość telegraficzna, za­
czerpnięta z Tagblattu  berlińskiego, o zamiarze 
zaprowadzenia w Rosyi pewnego rodzaju konsty- 
tucyi nie jest prostą bajką —  na co bardzo wy 
gląda — to kiełkowanie podobnego zamiaru mo

żnaby tylko odnieść do ambarasów finansowych 
Rosyi. Częściowe translokacye wojsk wyczerpnęły 
widać skarb rosyjski do czysta, tak, że daleko 
sięgające zamysły osobistej polityki cara znajdą 
w zupełnej finansowej niemocy, paraliżującej wszel 
kie dalsze ruchy, najlepszą zaporę. Oddawna obie­
gały już wiadomości o próbach Rosyi zaciągnię­
cia pożyczki na różnych targach europejskich, 
ostatni raz w Berlinie, które potem przymilkły, 
z czego można śmiało wnosić, że się nie udały. 
Że Rosya znajdować się musi w wielkich kłopo 
tach finansowych, można wnosić także z tego, że 
nawet w chwili, kiedy usłużna pomoc Tarcyi 
w sprawie bułgarskiej była tak bardzo pożądaną 
dla Rosyi, nie wahano się wzywać ją do przy- 
spieszeniji wypłaty rat zaległych kosztów wo­
jennych.

Chwile, kiedy się absolutne rządy znalazły u o- 
statecznycb krańców kredytu swego, bywały już 
nieraz powodem do wkroczenia na drogę koisty  
tucyjną; nie idzie jednak jeszcze za tem, aby się 
oporny w swych autokratycznych zasadach carat 
miał tak łatwo skłonić do podobnych ustępstw.

Prędzej spodziewaćby się można w takiej chwili 
zaniechania zbyt bujnych zamysłów.

----------—------- ------------- ----  i  s. - -,.~t

i p r a w y  s e j m o w e .

Z dalszego szeregu przedłożeń Wydziału krajo 
wego wspomnieć należy o p r e l i m i n a r z u  f u n ­
d u s z u  s z k o l n e g o  k r a j o w e g o  na rok 1887 
Wydział krajowy preliminuje wydatki w sumie 
667,320 złr., dochody w sumie 287,496 złr., przeto 
niedobór do pokrycia z funduszu krajowego wy 
nosi 379,824 złr.; niedobór ten w porównaniu z ze­
szłorocznym jest w iększy o 19,816 złr. Główną 
przyczyną tego wyższego niedoboru są zwiększone 
wydatki z powodu zakładania nowych szkół, któ 
rych w roku 1887 przybywa 154, dalej wydatek 
4,000 złr. na konferencyę krajową nauczycieli, któ 
ra w myśl ustawy państwowej z 2 maja 1883 r. 
§ 56 odbywać się wioną raz na lat sześć i wła­
śnie na rok 1887 przypada. Te dwie przyczyny 
w połączeniu z naturalnym wzrostem wydatków  
aa płace z powodu przybywających nauczycielom 
dodatków p ęńoletaieh i z p idwyższaniem płac 
w uwzględnieniu wyjątkowych okoliczności tłóma 
czą, dlaczego wydatki na r. 1887 preliminowane 
są przez Wydział w kwocie około 30,000 złr. wyższej, 
niż w roku 1836. Rada szkolna zapreliminowała 
wydatki w kwocie 708,594 złr., a przeto Wydział 
krajowy skreślił w rozmaitych poiycyaeh tegoż
p e a l m u n i l i  f  a  b  w n t f  ■ A l ,

Osobne sprawozdanie przedłożył W ydział kra 
jowy Sejmowi w sprawie p e t y c y i  a d i u n k t ó w  
k r a j o w y c h  a r c h i w ó w  a k t ó w  g r o d z k i c h  
i z i e m s k i c h  w e  L w o w i e  i w K r a k o w i e  o 
p o d w y ż s z e n i e  p ł a c y .  Ustawa o organizacyi 
archiwów domagała się od adjunktów tylko świa 
dectwa dojrzałości i przydzielała im zakres dzia 
łauia*. odpowiadający zupełnie służbie urzędnika 
manipulacyjnego. Tymczasem jednak posady ad 
junktów otrzymali ludzie ze studyami uniwersy- 
tockiemi i stopniem akademickim, oddający się 
źródłowym badaniom dziejów i naukowej pracy 
na polu historyi. W skład prraonalu archiwalnego 
weszli bowiem jako adjunkei pp. Dr Karol Pro­
chaska we Lw ow ie, a Dr Zbigniew Kniaziołucki 
w K rakowie; weszli oni nominalnie jako urzędni 
cy do służby przeważnie manipulacyjnej, w rze­
czywistości zaś jako dzielne siły fachowe, którym

znaczna część prac fachowyrh archiwalnych przy­
padła w udziale i którzy w tych pracach nieraz 
dyrektorów archiwów zastępować muszą. Mimo to 
jednak adjunkei ci pobierają płacę niższą od naj­
młodszego kancelisty Wydziału krajowego, nie 
mając żadnych widoków awansu. W uwzględnie­
niu tedy tego wyjątkowego stosunku, proponuje 
Wydział krajowy do uchwały Sejmowi: 1) Ad- 
junktom krajowych archiwów we Lwowie i Kra 
kowie, pp. Drowi Antoniemu Prochasce i Drowi 
Zbigniewowi Kniazicłuckiemu, przyznaje s ię , po­
cząwszy od Igo stycznia 1887, dodatek osobisty 
do płacy w rocznej kwocie każdemu po 300 złr. 
Dodatek ten wliczony będzie do emerytury. 2) T y­
tułem powyższego dodatku wstawioną bedzie do 
budżetu krajowego, począwszy od r. 1887, coro 
cznie kwota 600 złr.

W przedmiocie s p r a w  g ó r n i c z y c h  przed­
kłada W ydział krajowy obszernie umotywowane 
sprawozdanie, kończące się następującym wnio 
8kiem: Wzywa się c. k. rząd o wyjednanie w dro 
dze konstytucyjnej takiej zmiany § 17 i § 124 
powszechnej ustawy górniczej, aby obszary nadane 
jako pola naftowe i przestrzenie nie dalej jak 38 m. 
od granicy tych pól oddalone, były załączone do 
kategoryi obszarów d*a poszukiwań minerałów gór- 
niczych bez uprzedniego zezwolenia właściciela 
gruntu wzbronionych, a wszelkie minerały dla swej 
zawartości żyw ic, objęte ustawą państwową z d. 
17 grudnia 1884, znalezione przy poszukiwaniach 
lub odbudowie minerałów zastrzeżonych, były przez 
właściciela kopalni górniczej właścicielowi gruntu, 
a względnie właścicielowi minerałów żywicznych, 
na tym gruncie się znajdujących, bez zwrotu ja ­
kichkolwiek kosztów do dyspozycyi oddane.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w p r z e d  
m i o c i e  p o t r z e b  k w a t e r u n k o w y c h  c. k. 
ż a n d a r m e r y i  w e  L w o w i e ,  zamyka się na 
8tępującemi wnioskami: 1) Upoweżnia się Wy 
dział krajowy do wybudowania we Lwowie na 
gruncie zakupić się mającym domu własnego, 
któryby wszystkie potrzeby kwaterunkowe c. k, 
żandarmpryi w tem mieście dyslokowanej zaspa­
kajał, a to wraz z gruntem, kosztem nieprzekra- 
ezającym sumy 173,000 złr.; 2) Upoważnia się 
Wydział krajowy, aby na zaknpno gruntu i na 
częściowe pokrycie kosztów powyższej budowy 
użył z pozostałości pożyczki krajowej z r. 1883 
sumy 100,000 złr.; 3) Upoważnia się Wydział 
krajowy, aby na hipotekę wybudować się mają­
cego gmachu powyższego zaciągnął pożyczkę 
w Banku krajowym w 4 % #  listach zastawnvch 
w wysokości, jaką na tę hipotekę uzyskać będzie 
można; 4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
z pożyczki hipotecznej, o której mowa w ustępie 3, 
zn»vtitm.ai » wolę potrzebną do wykończenia bu
■iowy rzeczonego domu, resztę zaś zwrócił do fan 
duszu pożyczki krajowej z r. 1883; 5) Sejm 
wstawia do budżetu krajowego na r. 1887 na po­
krycie procentów od sumy pod 2) wymienionej, 
tudzież na pokrycie procentów i rat amortyzacyj­
nych pożyczki hipotecznej, zaciągnąć się mającej, 
kwotę 5,000 złr.

Dodać w końcu należy, iż Namiestnik na mocy 
Najwyższego postanowienia z dnia 8 października 
i wskutek reskryptu ministra rolnictwa złożył do 
laski marszałkowskiej p r o j e k t  u s t a w y ,  z m i e ­
n i a j ą c e j  n i e k t ó r e  p o s t a n o w i e n i a  p r a ­
w n e  o w y k o n y w a n i u  p r a w a  p o l o w a n i a  
wraz z objaśuiającemi uwagami do tego projektu. 
Projekt tej ustawy brzmi:

§ 1. Czas trwania dzierżawy polowań gminnych 
w myśl §§ 1 i 2 rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia i5  grudnia 1852 r. (Dz. u. p. Nr 257)

w drodze publicznej licytacyi wydzierżawiać się 
mających, wynosić ma w regule 10 lat. Wyjątko­
wo tylko z ważnych powodów zejść można naj­
niżej do okresu 6 lat, lub podnieść okres dzierża­
wy najwyżej do 14 lat.

W wypadkach przedłużenia bez licytacyi umów 
o dzierżawę polowania stosownie do § 10 rozpo­
rządzenia ministeryalnego z d. 15 grudn:a 1852 r. 
(Dz. u. p. Nr 257), przedłużenie dzierżawy w ża­
dnym razie nie może przekraczać 14 lat.

§ 2. Jeżeli w czasie trwania dzierżawy polowa­
nia gminnego (§ 1) w posiadłości ziemskiej, w o- 
brębie obszaru gminy położonej, zajdą zmiany, 
wskutek których pojedyncze parcele wydzierża­
wione z innemi gruntami gminnego polowania zo­
staną terytoryalaie złączone w obszar, Inb połą 
czone z obszarem obejmującym co najmniej 115 
hektarów r= 200 morgów, który uprawnia do wła 
'nego polowania w myśl § 5 cesarskiego patentu 
z dnia 7 marca 1849 r. (Dz u. p. Nr 154), to do 
upływu dzierżawy gminnego polowania, wykony­
wanie prawa własnego polowania na nowo po­
wstałym obszarze, względnie na parcelach, które 
połączone zostały z istniejącym już obszarem wła­
snego polowania, pozostaje w zawieszeniu, a po­
lowanie na tych gruntach przyznaje się gminie

§ 3. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia jej w dzienniku ustaw krajowych.

§ 4. Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych.

Odczytany na poniedziałkowem posiedzeniu Sej 
mu dalszy spis petycyj jest następujący:

73. Antonina Horueka, przez p. Hausnera, o za­
pomogę.

74. Rada s.kclna miejscowa w Krowodrzy, przez 
p. Z d la , o przeniesienie płacy nauczycieli szkoły 
ludowei w Zialonkach do klasy II.

75. Grono nauczycieli szkoły ludowej w Strzy 
żow ie, przez p. Rybickiego, o podwyższenie płac

76. Rada szkolna miejscowa w Świątnikach gór 
nyth, przez p. Płazińskiego, o podwyższenie płac 
nauczyciel m szkoły tamtejszej.

77. Wildatosser Alfred, malarz, przez p. Hausnera, 
o subwencyą.

78. Władysław Strzelecki, dyetaryusz szpitala 
powszechnego we Lw ow ie, przez p. Polanowskie 
g o , o veniam aetatis

79 Wydział Towarzystwa p lskich przyrodni 
ków imienia Kopernika, przez p. Czerkawskiego, 
o subwencyą.

80. Wydział powiatowy w Turce, przez p. Ło 
zińskiego, o przeprowadzenie regulacyi mniejszych 
potoków w powiecie.

81. T^n sam o subwencyą na utworzenie szpi 
tala powiatowego w Turce.

82. Ten sam w sprawie stawiania budynków 
szkolnych.

83. Wydział powiatowy w Samborze, przez p 
Bereżaickiego, w sprawie zmiany ustawy po 
lowej.

84. W ydział powiatowy w Turce, przez p. Ło 
zińskiego, o przyspieszenie zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych w powiecie.

85. Ten sam o przymusową aseiuracyę budyń 
ków włościańskich.

86. Wydział powiatowy w Zaleszczykach, przez 
p. Siem iginowskiego, w sprawie jak wyżej.

87. Walerya Łopuszańska, wdowa p j urzędni­
ku Wydziału kr-ijowego, przez p. X. S a w ę , o zapo­
mogę.

88. Antonina Szczerbicka, wdowa po stolarzu, 
przez p. Rozwadowskiego, o zapomogę.

89. Towarzystwo „Harmonia8 we Lwowie, przez 
) Goldmana, o subwencyę w kwocie 1500 złr.

90. Gmina miasta Trembowli, przez p. Bolesła­
wa Rozwadowskiego, o subwencyą na budowę 
toszar.

91. Komitet parafialny gr. kat. cerkwi św. Nor­
berta w Krakowie, przez p. Zborowskiego, o sub 
wencyą na odnowienie tejże świątyni.

92. Komisya szkolna, zawiadująca szkołą prze­
mysłową izraelicką im. Marka Bernsteina we Lwo­
wie , przez p. Goldmana, o subwencyą roczną 
300 złr. i dodatek na środki naukowe w kwocie 
200 zlr.

93. Jan Kielebaj, nauczyciel w Tużyłowie, prztz 
p. Romańczuka, o wliczenie mu 2 1st służby, spę­
dzonych przy szkole w Zawadce.

94. Konstanty Klimkiewicz, były prowizoryczny 
nauczycitl szkoły ludowej, przez p. Romańczuka, 
o stały roczny zasiłek.

95. D.aki z okręgu Sokal, Żółkiew, Rawa i 
Cieszanów, przez p. Romańczuka, o unormowanie 
ustawodawcze ich stosunków służbowych

96. Katarzyna Kuzycz, przez p. Romańczuka, o 
zapomogę w kwocie 50 złr.

97. Emil Deryng, artysta dramatyczny, przez 
p. Wojciecha Dzieduszyckiego o subwencyą na za ­
łożenie szkoły dramatycznej we Lwowie.

98. Michał Kornelia, słuchacz V loku inżynie- 
ryi w c. k. szkole politechnicznej we Wiedniu, 
przez p. Sawę, o zapomogę na dokończenie stu- 
dyów.

99. X. Jan Seneta, pleban w Leszczynach, przez 
p. Skrzyńskiego, o zapomogę.

100. Rada szkolna miejscowa w Kołomyi, przi z 
p. Wierzbickiego, o podwyższen e płacy tamtej­
szemu nauczycielowi szkoły ludowej.

101. Antonina Ożwadowa, opiekunka Maryana 
Ożwada, przez p. Hoszarda, o podwyższenie peL- 
syi sierocińskiej.

102. Hugo Kowarczyk, słuchacz c. k. Akademii 
górniczej w Leoben, przez p. Romanowicza, o za­
pomogę na dalsze kształcenie się.

103. Zakład Sióstr Miłosierdzia w Bursztynie, 
przez p. Scipiona o subwencyą na rok 1887.

104. Kazimierz Chodziński, uczeń Akademii 
sztuk pięknych we W iedniu, przez p. Scipiona, o 
zapomogę.

105. Rada szkolna miejscowa w Raciborowcach, 
przez p. Zolla, o podwyższenie płacy tamtejszen u 
nauczycielowi.

106. Rada szkolna miejscowa w Zabierzowie, 
przez p. Zolla, o podwyższenie płac tamtejszym
nauczycielom.

107. Rada szkolna miejscowa w Kętach, przez 
p. Klnckiego, o podwyższenie płacy tamtejszemu 
nauczycielowi. -

108. Wanda Dziubińska, wdowa po urzędniku 
Wydziału krajowego, przez p. Zawadzkiego o stałą 
zapomogę.

109. X. Patkiewicz Jakób, przeor 0 0 .  Domini 
kanów w Jarosławia, przez p. Zamoyskiego o sub 
wencyą na odbudowanie kościoła.

110. Lubina Teodorowiczówna, przez p. Issako- 
wicza, o subwencyą na zakupno maszyn do w y ­
robu sztucznych kwiatów.

111. Pictr Koczyndyk, emerytowany nauczyciel 
ludowy, przez p. Badeniego, o zapomogę na ku 
racyą. .

112. Antonina Sękowska, wdowa po nauczycielu 
ludowym, przez p. Issakowicza, o dożywotnią za 
pomogę.

Towarzystwo Warszawskie.

L I S T Y  DO P R Z Y J A C I Ó Ł K I
przez

Baronow ą X. Y. Z.
.64; ---- -----

(Ciąg dalszy).

Nastąpiła naturalna w takich razach reakeya. 
Zadaniem p. Gudowskiego było przedewszystkiem  
uporządkować finanse, oczyścić teatr z długów, 
umożliwić dalszą jego egzystencyę. Zadanie to 
dawało się zaś osiągnąć dwoma drogami: zapr°" 
wadzeniem równowagi w wydatkach, oszczędno­
ścią i wyrobieniem u rządu jednorazowej przy­
najmniej na zapłacenie długów zapom ogi, skoro 
o przywróceniu dawnej subwencyi nie było na 
razie mowy. P. Gudowski chwycił się przede­
wszystkiem drogi pierwszej, jako najbliższej i naj- 
n agi ej s z ej. Długoletni administrator i sprężysty 
urzędnik, ścisły biurokrata, porwał odrazu władzę 
w swą rękę i w miejsce dawnego bezrządu za­
prowadził rząd energiczny, absolutny a drobia­
zgowy. Niezaprzeczona to jego zasługa. W tym 
kierunku nawet przesada była na razie konie­
czną i potrzebną. Dobro i egzysteneya teatru, 
jako instytucyi rządowej, zależały od tego, aby 
w pierwszym zaraz dniu zaprowadzić mały stan 
oblężenia i przekonać umysły teatralne, że dawna 
anarchia skończyła się niepowrotnie. Z drugiej 
strony p. Gudowski, doskonale za dawne zasługi 
u góry postawiony, umiał wykołatać i zapomogę 
rządową na zapłacenie długów i 38,000 rubli na 
odbudowę spalonego Teatru Rozmaitości. To tak­
że niewątpliwa jego zasługa i dodatnia działal­
ności jego strona.

Tylko to, co było na razie dobrem, stało się 
szkodliwem, przeszedłszy w stan chroniczny. Do­
skonale zrobił p. Gudowski zaprowadzając w miej­
sce bezrządu i powszechnego w teatrze rozprzę­
żenia ład i porządek, doskonale zastępując lek­
komyślną rozrzutność ścisłą oszczędnością; ale 
z drugiej strony zapomniał on, zwłaszcza w później­

szych latach swego urzędowania, że prócz zmniej­
szania wydatków jest drugi jeszcze sposób^ pro­
wadzący do równowagi budżetowej: powiększenie 
dochodów; że, jak powiedział kiedyś minister Du­
najewski, „wielkie deficyta pokrywają i usuwają 
radykalnie małe“. Jak w każdym interesie, tak 
j w tym nakład był niezbędnym," bez niego zmniej­
szały się wprawdzie w ydatk i, ale wraz z niemi 
i dochody. P- Gudowski jednak zrozumieć tego 
nie chciał. O ile poprzednik jego posuwał rozrzu­
tność do ostatnich niemal granic, o tyle ten uczy­
nił to samo z oszczędnością. Z jednej ostateczno­
ści wpadliśmy w drugą, a reakeya objawiła się 
nadto w innej jeszcze formie. Dwie strony ma 
każdy teatr: artystyczną i administracyjną. Zupełna 
między niemi równowaga i równouprawnienie może 
tylko zapewnie prawidłowy ruch przedsięwzięcia. 
Jeśli jedna wzbije się nad drugą, musi to uczynić 
kosztem tamtej, a ze szkodą insytucyi. Za p. Wsie- 
wołoż^kiego artystyczna pożarła administracyjną. 
Za p. Gudowskiego dzieje się odwrotnie. Wszedł 
on do teatru tylko jako administrator, nie mając 
ani wykształcenia, ani przygotowania, ani wiado­
mości , ani nawet gustów artystycznych, wszedł 
x zadaniem zrównoważenia budżetu i ęło jedynie 
tylko dba i na tem się wyłącznie zna. Nie sztuka 
wcbodzi tu w grę, ale bipalterya. II  f a i t ,  jak  
słusznie powiedział Muchanow, nie de 1'art, ale 
de t argent. Usprawiedliwia go w tem okoliczność, 
że, n'e _ mając subwencyi a odziedziczywszy długi, 
po częśoi tak robić musi; niemniej jednak fakt 
pozostaje faktem i wzbija się po nad wszystko. 
I oto źródło wszelkich dzisiejszego Zarządu na­
szych teatrów wad i błędów. Z instytucyi stały 
się one pyzedsiębiorstwem. Kwestya pieniężna we­
szła na pierwszy p]an j usunęła na bok wszelkie 
inne. „Robić kaSę“ —  0to cała tajemnica, cel 
i sprężyna działania; sztuka poszła w służbę mer- 
kantylizmu, kwestya powodzenia zaćmiła wszelkie 
inne. Wszystko oblicza się na kasę; jak dawniej 
dla „gw iazd/ tak teraz dla niej dobiera się sztuki 
choćby najgorsze, ale popłatne; dla niej układa 
się repertuar i scena warszawska nie stara się 
kształcić gustil, Publiczności, ale raczej gustowi 
temu hołduje” i przez to samo deprawuje go. 
A wobec tego 0(emże są dzisiaj teatra rządowe 
warszawskie, jeś\' P>e na większą skalę przedsię­
biorstwem, w rod#ju tych, jakie co roku zjeżdżają

do naszych ogródków? czemże ich prezes, jeśli nie 
spotęgowanym Tekslem i Puchniewskim? W iększe 
środki, szersza sfera działania, ale modus proce- 
dendi ten sam. Artystycznych aspiracyj niema 
w nim ani śladu, myśli przewodnej żadnej; gdyby 
nawet chciał, nie mógłby się na nią zdobyć; chęci 
oddziaływania na publiczność i kształcenia jej gu­
stu również nie^ia żadnej. Wszystko obraca się tyiko 
około kasy, ona reguluje repertuar, dobiera artystów, 
przyjm uje lub odrzuca sztuki,’ ona stanowi w ca­
łym zarządzie teatrów jedyne kryteryum.

Żywioł artystyczny, wygnany z Dyrekcyi, musiał 
się więc schronić pod skrzydła kierowników po­
jedynczych teatru naszego działów. Od dobrej 
woii też i usiłowań tych kierowników zależnem  
się stało z jednej strony materyalne powodzenie, 
a z drugiej artystyczna wartość układanego przez 
nich repertuaru i urządzanych przedstawień. O ile 
oni mają artystyczne aspiracye i jakiś program 
i o ile umieją je pogodzić z merkantylizmem pa 
nującego systemu, o tyle działy ich prosperują, 
lub upadają. W dzisiejszym stanie rzeczy od nich 
właściwie wychodzi inieyatywa i zależnym jest 
kierunek. Powiększa to ich odpowiedzialność, ale 
także i zasługi.

Komedyą i dramatem kieruje od lat kilkunastu 
p. Jan Tatarkiewicz. Był on reżyserem jeszcze 
za Muchanowa i przetrwał wszystkie trzy syste­
my, do każdego się naginając. Nie można mu 
odmówić pracowitości i zapału. W ostatnich zwła­
szcza latach, pod naciskiem merkantylizmu, oży­
wił bardzo repertuar i kiedy dawniej nowa sztu­
ka była rarissim a avis  na naszej scenie i wysta­
wiano ich kilka zaledwie na rok, dziś widzimy 
ich kilkanaście. Sama wprawa, doświadczenie i 
zmysł wrodzony czyni go dobrym reżyserem, za­
wsze jednak reżyserem, że tak powiem, tylko ze­
wnętrznym, o ile idzie o układ sceniczny, o „wy­
stawienie11 sztuki; informatorem nie był nigdy, a na 
kierownika repertuaru brak mu czasem wykształcę 
nia literackiego i artystycznego. Jako podwładny 
reżyser mógłby być nawet doskonałym, zwłaszcza, 
że od lat paru, od bytności Meiningenczyków, ol­
brzymie w tym kierunku zrobił postępy i kilka­
naście sztnk doskonale „umontował.11 Zostawiony 
jednak sam sobie, całkiem samoistny, zawsze 
chromać będzie na brak systemu w układzie re­
pertuaru, na pewną jego chaotyczność i dorażność,

a przedewszystkiem nie oddziała niczem na roz­
wój powierzonych jego kierunkowi artystów, nie 
wykształci ich i nie wyrobi. I oto główna jego i 
warszawskiego teatru wada. Każdy z artystów 
puszczanym tu jest samopas... Reżyser dba tylko
0 to, aby stanął na właściwem miejscu i aby ca 
łość zgrabnie się układała. Do tego, jak gra i jak 
rolę pojmuje, nie mięsza się wcale i Właściwie 
mięszać się nie może, bo po dawnych „gwiazdach11 
została tradycya zupełnej w tym kierunku abdy- 
kacyi reżysera, a niezależności aktorów. Przytem 
na nikim bardziej* jak na nim nie ciąży klątwa 
owego nieszczęśliwego fe u  '). Dyrekcya każe 
mu przestrzegać, aby suma tych feu  była jak 
najmniejszą, czyli aby dobierał jak najtańszych, 
a zatem i najgorszych aktorów; koledzy radziby 
grać codzieńi figurować w obsadzie wszystkich sztuk. 
Ztąd różne gniewy, dąsy, opozycye i... przeszko­
dy. Ztąd taki nawał zawad i kłopotów, że trzeba 
iście anielskiej cierpliwości, ażeby z nich w y­
brnąć. Ztąd wreszcie niemożność dublowania ról
1 obsadzania ich młodemi siłami, byłoby to bo­
wiem z materyalną krzywdą starszych, zasłużeń- 
szych i schodzących z pola.

Dopóki f e u  nie będzie zniesionem, dopóki ręce 
reżysera będą skrępowane, a swoboda obsady 
hamowana względami koleżeńskiemi i materyal- 
nemi, dopóty droga dla młodych i nowych sił do 
teatru warszawskiego zamknięta. Wytwarza to 
nadto drugą, inną kardynalną wadę organizacyi: 
nietykalność ról. To, czego niema nigdzie na 
świecie, to dzieje się w teatrze naszym. Skoro p. 
X lub pani Y dostała przed 30 laty jaką rolę, to 
choć dziś rola ta nie odpowiada zupełnie ani jej 
wiekowi, ani warunkom fizycznym, zostaje jednak 
przy niej, bo nie było dotychczas w  zwyczaju, 
aby reżyser śmiał ją odebrać. Ztąd w starych 
zwłaszcza sztukach obok Żółkowskiego, Rapackie-

!) W teatrze warszawskim każdy aktor, choćby 
najpodrzędniejszy, prócz stałej pensyi, zwykle nie­
wielkiej, ma osobne wynagrodzenie od każdego wy­
stępu, zwane właśnie fe u  — w wysokości od 50 
kop. do 35 rubli za wieczór. To f e u  wynosi zwy 
kle dwa, a nawet trzy razy tyle co pensya. Łatwo 
więc zrozumieć, jak wielki ma w tem każdy aktor 
interes, aby grać jak najczęściej i jak ważną rolę 
wzgląd ten odgrywa w obsadzie sztuk.

go, Ostrowskiego i Tatarkiewicza grywają w ię­
ksze nawet role ostatniego rzędu aktorowie, ztąd 
młodziutkie mężateczki reprezentują podtatusiałe 
damy.... ztąd częsta w owych wypadkach pstro- 
kacizna, która przypomina debiut znakomitości 
w prowincyonalnym teatrze.. . .  P. Tatarkiewicz 
w ostatnich czasach stara się bardzo o artysty­
czną całość, kilka sztuk szło pod względem ensem- 
blu  wzorowo, ale mnóstwo jest jeszcze wad orga­
nizacyjnych — które należy koniecznie usunąć, 
bo one tamują swobodę reżysera.

Jak zawsze, tak i teraz dramat i komedya sta­
nowią główną podstawę materyalną naszego T e­
atru. Co one zarobią, to zjadał dawniej balet (dziś 
bardzo pod względem wydatków zmoderowany), 
a dziś zjada opera. Ta chroma wielce, pomimo 
że ma takiego^ jak p. Myszuga tenora i jak p. 
Seidemann basa. I znowu wada organiczna jest 
tego chromania przyczyną. Opera nasza liczy aż 
czterech dyrektorów i kapelmistrzów, a nie posia­
da żadnego kierownika. Ten, co nim się mieni, p. 
Rebiczek, zaznaczył dotychczas swą działalność 
niefortunnym doborem sprowadzanych z zagranicy 
śpiewaków. Skoro on którego wybrał, z pewno­
ścią robił fiasco, a teatr narażał na zawód i ko­
szta. Powodzenie zaś mają jedynie ci, których spro­
wadzi — baletmistrz. Zamiast cztórech dyrektorów, 
żeby był jeden, a najwięcej dwóch, ale dobrych i 
istotnie znających się na sztuce— tojopera nasza, 
opierając się głównie na własnych a ni^sprowa­
dzanych siłach, mogłaby ruchliwością repertuaru, 
jeśli nie zupełnie, to przy małym niedoborze, u- 
trzymać się i prosperować.

Dawne anarchiczne rządy p. Wsiewołożskiego 
ostały się jeszcze w trzecim t. z. „Małym teatrze,11 
powołanym przez niego do życia i najniepotrze- 
bniej stworzonym. Nikt tym teatrem właściwie 
nie kieruje, idzie on jakoś sam, wystawia co ty­
dzień sztuki, które natychmiast upadają, repertuar 
ma jak najgorszy, siły, z wyjątkiem paru, marne 
a reżyseryę niedołężną. Trochę dochodu przyspa­
rza mu operetka. Ta ma właściwie racyę bytu i 
wielki u publiczności popyt. Jest jednak" bardzo 
mierną i potrzebuje koniecznie odświeżenia i tro­
skliwszej opieki.

Ciąg dalszy  n astąp i).
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Sejmik relacyjny Sanocki.
(Dokończenie).

Poseł Stanisław G n i e w o s z  zdaje szczegółowo 
sprawę z czynności Sejmu, skierowanych kn na 
prawie i wzmocnieniu samorządu w ramach ustaw 
krajowych, mianowicie dotyczących ustawodawstwa 
gminnego, ordynacyi wyborczej, reprezentacyi po 
wiaiowej, konkurencyi kościelnej i ustawy dro 
gowej.

Na wstępie mówca wskazuje stanowisko Sejmu 
wobec kwestyonaryusza rządowego co do reformy 
administracyjnej. — Większość uznała, że ogra 
niczenie podwójnej adroiuistracyi byłoby korzy 
stnem jedynie w całości i w związku z ogólną 
reformą administracyjną i w razie, gdyby Sejm 
miał prawo stanowienia tak o organizacyi władz 
rządowych, jak i autonomicznych. Gdy rząd nie 
okazał do tego skło.n;ści, Sejm starał się w ra 
mach ustawodawstwa krajowego o wzmocnienie 
samorządu w szczegółach. Ta dążność znalazła 
wyraz w nowelli gminnej z dnia 6go grudnia 1883 
r. nadającej naczelnikom gminy prawo suspendo- 
wania i oddalania urzędników i słrg gminnych 
w razie prz< kroczeń i zaniedbania obowiązków 
Nowella z 2go stycznia 1884 r. zmieniła § 4 ust, 
o reprezentacyi powiatowej, przedłużając 3 letni 
okres wyborczy na lat 6. Mówca podnosi ważność 
tej zmiany dla o ągłośei prac. Nowella z 2go sty­
cznia 1886 r. odjęła możność przewlekania i za 
niedbywania sporów administracyjnych. Poseł La­
socki wniósł uchylenie art. 3go § 64 ust. gmin 
o odpowiedzialności naczelnika gminy z czynności 
urzędowych. Sejm uchwalił wniosek, alenieotrzy  
mał on sankcyi cesarskiej wskutek zarzutów na­
tury prawnej, których mówca nie podziela i tuszy, 
że Sejm nie zaniedba ponowić żądania swego w tej 
mierze. Poseł Henzel wniósł zmianę ord. wyb. 
w duchu, iżby polityczna władza powiatowa miała 
nietylko prawo, ale i obowiązek na żądanie Wy­
działu pow. wysłać swego delegata dla czuwania 
przy wyborach do reprezentacyi gminnej. Wniosek 
ten niestety przeszedł dopiero przez pierwsze czy 
tanie. Wniosek hr. Koziebrcdzkiego wprowadza do 
wyborów gminnych zasadę względnej większości 
głosów. Zapobieżonoby ewentualnie wprowadzaniu 
kandydatów mniejszości — odpowiadałoby to je­
dnolitości naszego ustawodawstwa, gdyż tylko wy 
bory gminne wymagają bezwzględnej większości. 
Sejm nrzekazał wniosek Wydziałowi do zbadania 
Nowella z dnia 7go kwietnia 1886 r. do § 48 ust.
0 repr. pow. przyznaje Wydziałowi krajowemu 
nadzór funduszów pod zarządem władz autonomi 
cznych powiatowych i gminnych; wprawdzie ma < na 
dążność centralizacyjną, ale bez ujmy dla samo­
rządu powiatów i gmin, a pobudza przez kontrolę 
do energiczniejszego działania.

Dalej mówca zastanawia się nad doniosłością 
wniosku prof. Piłata o zastosowaniu okręgów wy­
borczych do terytoryum powiatów i nad wnioskiem 
p. Skałkowskiego do zmu ny ordynacyi wyborczej
1 ustawy o obszarach dworskich, a dotyczącym 
następstw parcelaeyi i ograniczenia zbyt mnożą 
cych się głosów wirylnych. Dla braku czasu spra­
wa ta nie została w roku przeszłym załatwioną.

Obszernie szanowny poseł przedstawia przebieg 
kwestyi o konkurencyi kościelnej. Reformy doms- 
gano się ze strony duchowieństwa od roku 1872; 
weszła ona na stół obrad dopiero w październiku 
1884 r. Ze względu na kolizyę z ustawodawstwem 
państwowem poprzestał Sejm na nowelli do usta­
wy z 1866 r. i wniósł do rządu rezolueye, ażeby: 
1) pociągać do konkurencyi kościelnej także ka 
tolików odnośnego obrządku, niemieszkającycb 
w parafii, jeśli posiadają w jej obrębie nierucho­
mości; 2) o oddzielenie majątku kościelnego od 
majątku benefieyalnego; 3) o uregulowanie admini 
stracyi majątku kościelnego. Mówca wskazuje zgu­
bne następstwa uwolnienia niezamieszkałych w pa­
rafii posiadaczy od konkurencyi kościelnej we 
dług ustaw państwa z r. 1874: w licznych para­
fiach ciężary spadłyby na gminy, które ponosićby 
ich nie zdołały, a ztąd nastąpiłby upadek kościo­
łów, któryby zachwiał najpotężniejszą ładu społe 
cznego podstawą, a to tern bardziej, iż w kraju 
naszym, co boleśnie trzeba wyznać, znaczne prze 
strzenie ziemi przechodzą w ręce żydów lub aka 
tolików. Nadto w trybunale administracyjnym za 
częła się wyrabiać praktyka, uwalniająa osoby pra 
wne, skarb państwa, fundusz publiczny, stowa­
rzyszenia lub gminy posiadające nieruchomości od 
udziału w konkurencyi kościelnej, jakoby osoby nie 
mające żadnego wyznania. W tych dwóch kie 
runkach Sejm przesłał wezwanie do rządu o zmia 
nę ustawy z r. 1874. Mówca wyjaśnia różnicę 
między zapatrywaniom większości komisyi (X.Buch 
wald sprawozdawca) a mniejszości (Tadeusz Dzie- 
duszycki) co do stosunku kościołów parafialnyth 
a filij, oraz rozbiera dalsze szczegóły ustawy o 
konkurencyi kościelnej.

Ustawa drogowa z 1866 r. była wadliwą, ale 
mimo swych braków przetrwałaby i obecną próbę, 
gdyby nie znane orzeczenie Trybunału administra­
cyjnego na rekur8 gminy Moskalówki, któreto o- 
rzeczenie dało powód do nieprzychylnej agitacyi 
i błędnej interpretacyi tejże ustawy.

Gdy na wniosek p. Męcińskiego przystąpił Sejm 
do zmiany ustawy, w świetnej i wyczerpującej 
mowie referent Wydziału hr. Badeni wskazał wyj 
ście z zawikłauia przez interpretacyę dawnej usta 
wy § 12. Wobec niepopularności wniosku, a zby­
tniej drażliwości posłów dzierżących mandaty wło 
ściaóskie, o takiem załatwieniu nie mogło być 
mowy.

Mówca przypomina wnioski sprawozdawcy wię­
kszości (Męciński), mniejszości (Czajkowski), był 
za wnioskiem większości; gdy upadla, do wnio 
sku mniejszości, który Izba wzięła za podstawę 
dalszych rozpraw — mówca postawił poprawkę 
w kierunku: „ażeby obowiązek obszaru dworskie­
go dostarciania materyału drewnianego do budo­
wy i utrzymania dróg nie przewyższał w ciągu 
roku 5% dodatku do opłacanych podatków bez 
pośrednich." Poprawkę większością głosów przy 
jęto. Ze motywa tej poprawki były uzasadnione, 
dowodzą przemówienia w Izbie tak sprawozdawcy 
Czajkowskiego, jak posła X. Sieczyńskiego.

Uchwalonej na zasadzie wniosku mniejszości 
noweli do ustawy drogowej nie uważam za wzór 
doskonałości, a po sankeyonowaniu takowej i wy 
daniu regulaminu drogowego w myśl § 31 tej u 
stawy przez Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym powiedzieć sobie musimy, iż 
przeprowadzenie tej noweli na podstawie powyż­
szego regulaminu wkłada na zarządy drogowe o- 
bowiązki i formalności, którym takowe żadną miarą 
sprostać nie zdołają; spowodują dla Wydziału po­
wiatowego, jako władzy przełożonej, niemałe tru­

dności i podniosą znacznie rubrykę budżetów po 
wiatowych w sprawach drogowych. W każdym 
razie przyniosła uchwalona nowela nam tę korzyść 
iż spór o interpretacyę § 12 dawnej ustawy dro 
gowej co do dostawy materyałów, który zagraża 
obciążeniem obszarów dworskich, stał się bezprzed 
miotowym, i że obecnie przy reformie ustawy dro 
gowej, która zdaniem mojem niezadługo prawdo 
podobnie podjętą zostanie, w lepszej, niż dzisiaj 
znajdziemy się pozycyi. Ci posłowie, którzy wy 
łącznie mają się za reprezentantów gmin i orędo 
wników tychże interesów w Sejmie, mówili nam 
obecnie: cięży na obszarach dworskich z ustawy 
obowiązek wydania materyału potrzebnego na 
wszystkie mosty kraju (ma 63000 mostów), wedle 
orzeczenia trybunału administracyjnego zaś obo 
wiązek dostarczania tego materyału w nieobro 
bionym stanie, co więcej, jak drugie — tyle jest 
warte — co nam za to dajecie ? Obecnie zaś sta 
nęliśmy na stanowisku więcej, jak dotąd do ró 
wnonprawnienie z gminami zbliżonem.

Projekta p. Abrahamowieza co do krajowych 
podatków konsumcyjnych i kart myśliwskich 
chciały krajowi otworzyć nowe źródło finansowe, 
Pod firmą łowiectwa wszedł też do Sejmu projekt 
finansowy. Przyznaję ja słuszność zaznaczonym 
tutaj pożytkom tej ustawy, lubo nie mogę dopa 
trzyć się logicznego związku, dlaczego ra kłuso 
wników i złodziei mają płacić porządni Indzie. 
Jest wprawdzie i pewna racya, strażnik bowiem 
spotykając myśliwego bez karty, bez żadnego in 
nego dowodu może go pociągnąć do odpowie 
dzialności, co nadzór nad kłusownictwem ułatwia. 
Jest w tem pewna słuszność i są pewne korzyści, 
zachodzi jednak obawa, że w wykonaniu żandarmi 
zamiast łapać złodzieja, bedą sekować właścicieli 
ziemskich, wyzyskiwać ich, jeśli który karty myśliw­
skiej zapomni. Dlatego też postawiłem poprawkę, za­
dającą wyłączenia właścicieli ziemskich z pod ostrza 
tej ustawy- Podniosłem także opozycyą przeciwko jej 
finansowym stronom, wydała mi się ona bowiem ro­
dzajem podatku zbytkowego zwróconego przeciwko 
nam. Prosiłem kolegę Kozłowskiego, który zamie 
rzał złożyć referat, ażeby tego nie uczynił, wspól- 
nemi siłami bowiem było nam łatwiej uciążliwo­
ściom tej ustawy zapohiedz. Poseł Kozłowski spo­
wodował ponowne zebranie komisyi i przedłożył 
jej nasze poprawki. Później zaś poruszyłem tę 
sprawę w klubie i w Izbie, rzecz była jednak 
z góry przesądzoną. Co mogliśmy uczynić w in­
teresie wyborców naszych, to uczyniliśmy, a i te 
raz jeszcze mam nadzieję, że ustawa sankcyi nie 
o trzy ma.

Wstąpiłem do klubu autonomicznego razem z po­
słem Polanow8kim dla poparcia JE. Pana Gro­
cholskiego. Należałem do tych ośmiu posłów, któ­
rzy wstępując złożyli deklaracyą, że wyznają za­
sady koD ser waty wne, niewykluczające jednak roz 
sądnego postępu.

Tak w sprawie drogowej, jak i przy ustawie 
kartach myśliwskich brrniłem interesu większych 

posiadłości i bronić go nadal będę.
W końcu zaznaczam, że posłowie nasi tak 
większych, jak i z mniejszych posiadłości za­

chowywali między sobą, tak w Izbie, jak i poza 
i tę łączność i solidarność, która odpowiada 

tradycyom ziemi Sanockiej, a która jest powodem, 
ze reprezentacja ziemi Sanockiej znacbodziła tak 
w Sejmie, jak i w dotyczących kołach odpowiednie 
uważanie. (Huczne brawa i oklaski).

Po skończonych przemówieniach posłów wnosi 
wicemarszałek p. Hieronim R o me r  interpelacyą, 
czy pozycyą wydatku na cele melioracyj umyślnie 
w sprawozdaniu posłów pominięto, uważa bowiem 
właśnie wydatki na ten cel za praktyczne w kra 
ju naszym, gdyż zbyteczna oszczędność w tym 
względzie mogłaby w skutkach pociągnąć znaczne 
la kraju straty wówczas, gdy iine prowineye 

corzy stają znacznie z funduszów, któremi skarb 
państwa do melioracyj się przyczynia, my w nie­
odpowiedniej mierze z nich korzystamy. A gdy 
dawniej zapytywano Rząd o przyczynę tego stanu 
rzeczy, odpowiedziano, że nikt z kraju o to się 
nie upominał, ani o zasiłki nie prosił. Wypada 
przeto spowodować skarb do słusznego przyczy 
nienia się.

Poseł K o z ł o w s k i .  Rzeczywiście przepomnia- 
em wykazać specyalną rubrykę na cele meliora­

cyjne, którą łącznie z budowlami wodnemi w kwo­
cie 77.914 złr. w budżet wstawiono. W tej mie­
rze jesteśmy w daleko gorszem położeniu od in 
nych prowincyj austryackich, gdy w tamtych bo 
wiem roboty melioracyjne i regnlacyi rzek za da­
wniejszych czasów wykonano i to prawie wyłą­
cznie z funduszów ogólno-peństwowycb, myśmy 
wówczas żadnej ze strony rządu nie doznali po­
mocy, a doczekaliśmy się wiaśnie czasów, w któ­
rych we wszystkich ekonomicznych potrzebach 
ferajn skarb państwa swój udział czyni zawisłym 
od przyczynienia się w zna znej części ze stroDy 
interesowanego kraju. To same ma miejsce co dc 
melioracyj i regnlacyi rzek, jakoteż i co do bu 
dowy nowych a potrzebnych linij komunikacyj­
nych kolei żelaznych; wyłącznie na kraj spadł 
ciężar budowy nowych koniecznych gościńców i 
pod tym względem w porównaniu do innych kra 
jów najwięcej n s upośledzono. Wobec tej trudno 
ści, czyniącej udział skarbu zawisłym od wyda­
tku na cele melioracyi przez kraj na siebie 
przyjętego, zachodzi trudność uzyskania większej 
ze strony państwa dotacyi, gdyż w miarę jej pod 
wyższenia, wzmogłyby się też i wydatki kraju, 
które już stoją na punkcie kulminacyjnym, prze 
kroczyć się bez szkody niedającym. Mimo to, jak 
już kolega Gorayski, a w części i ja wspomnia 
liśmy, przyczynia się skarb państwa do przedsię 
biorstw melioracyjnych, a także i do obchodzącej 
naszą ziemię regnlacyi Wisłoka. Przy tej sposo 
bności niech mi będzie wolno wspomnieć, że dla 
siebie windykować muszę inieyatywę co do re 
gulacyi rzek, gdyż jeszcze w r. 1868, jako wasz 
poseł, stawiałem w Sejmie odnośną interpelacyę 
do Rządu, a później w Radzie państwa w imie­
nin Koła polskiego kilkakrotnie tę sprawę poru 
szałem, zawsze jednak wychodząc ze stanowiska, 
że saarb państwa przynajmniej do tej miary, co 
w innych krajach, i w naszym do jej przeprowa 
dzenia jest obowiązanym. Sprawą regnlacyi rzek 
w Radzie państwa gorliwie zajmuje się Koło 
polskie, a wnioski, przez posła C h r z a n o w s k i e ­
go  z wszechstronną znajomością rzeczy stawiane, 
czekają jeszcze na załatwienie.

Poseł G o r a y s k i .  Subwencye przez Rząd da­
wane, zawisły od kwoty subwencyi przez kraj 
uchwalonej i dlatego nie można więcej od Rządu 
wymagać, jak w stosunku do tego, ile kraj daje.

Ustawa melioracyjna w Radzie państwa uchwa­
lona, stworzyła cdrębny państwowy fundusż me­
lioracyjny, Etóry na lat 10 ma roczną dotacyą 
500.000 złr. Z tego funduszu Rząd wspiera me­
lioracje krajowe, albo w równej z krajem mie­

rze, albo też daje nawet trochę więcej od kraju 
albo Rząd daje 30% i kraj także 30%, albo też 
rząd 40%, a kraj 30%. Rząd daje tym, którym 
daje kraj, a kraj daje tym, którym daje rząd 
Akcya przeto z tej ustawy wynikła wspiera albo 
przedsiębiorstwa krajowe, albo też przedsiębior 
stwa z funduszu krajowego subwency ono wane, a 
podejmowane przez pewne powiaty, gminy, lub 
spółki wodne.

Następnie interpeluje wice-marszałek brzozowski 
p. Mieczysław U r b a ń s k i  w trzykrotnem prze 
mówieniu: Z jakiej przyczyny robót około Wi 
słoka nie uznano za przedsiębiorstwo krajowe 
według propozycyi Wydziału krajowego, tylko 
jako spółkę wodną, i z jakiej przyczyny wniósł 
referent ówczesny hr. Jan Tarnowski projekt, we 
die którego spółka wodna z mniej korzystnym 
rozkładem lat subwencyę otrzymała? — na czem 
ziemia nasza i interesowani tracą. Jeżeli przedsię­
biorstwa Łęgu i Kisieliny uznano za krajowe 
przedsiębiorstwa, to zrobiony co do Wisłoka wy­
jątek rnczem uzasadnić się nie da. Posła Kozłow 
skiego zaś, jako sprawozdawcę komisyi admini­
stracyjnej w tej sprawie zapytuję, czy sprawozda­
nie komisyi adminiatracyjnej odnosi się tylko do 
powstrzymania koncesyonowania wyszynków, czy 
też w motywowaniu uwzględniono także nadu­
życia przez sprzedaż wódki w handlach miesza 
nych popełniano, oraz czy pomyślano o tem, aby 
postanowienia dekretu kancelaryi Nadwornej z 
1839 co do tego przedmiotu zmienić, a względnie 
uchylić, oraz ażeby dokładniej określić różnicę 
handlów i kramów.

Poseł G o r a y s k i :  Uznanie regnlacyi Wisłoka za 
spółkę wodną, a nie za przedsiębiorstwo krajowe 
było tylko skutkiem zamieszania w Izbie. Użyto 
przy głosowaniu zręcznego manewru parlamen­
tarnego w tym celu, ażeby cyfry ogólnej nchwa 
lonych w komisyi wydatków a budżetem objętych 
nie przekraczać. W tym celu zaproponowano taki 
sposób głosowania, iż przyjęcie wyższej cyfry na 
przedsiębiorstwo krajowe okazało się niemożliwem 
Wydział krajowy zaproponował, ażeby uznać re- 
gulacyą Wisłoka za przedsiębiorstwo krajowe, ale 
comisya budżetowa obcinała gdzie się da, bez wzglę 
du na to, czyli jest z czego okroić. Różnica jest 
małą, a niema obawy, ażeby rzecz poszła w od­
wlokę.

Poseł K o z ł o w s k i :  W uzupełnieniu odpowiedzi 
colegi Gorayskiego dodaję, że przeciwko sposo­
bowi głosowania, wykluczającemu możność oświad­
czenia się za przedsiębiorstwem krajowem, prote­
stowałem, ustęp stenograficznych zapisków co do 
tego brzmi: „Takie głosowanie jest niemożliwem, 
j o  np. co do mnie głosowanie byłoby zupełnie 
uniemożliwione, w pierwszej linii życzę sobie u- 
znania melioracyi za przedsiębiorstwo krajowe, a 
gdyby ustawa, to postanowienie zawierająca, upa­
dła. głosowałbym za drugą propozycyą, t. j. za 
spółką wodną subweneyonowaną, co przy propo­
nowanym sposobie głosowania jest zupełnie nie­
możliwem." Wobec zamieszania w Izbie nie skon 
statowano nawet, co przyjętem zostało, gdyż prze 
wodniczący X. metropolita Sembratowicz ogłosił 
rezultat: „Naliczyłem 34 głosy za aubweneyono- 
waną spółką wodną, a 43 głosy za spółką wodną." 
Dalsze protesta przeciw nieważności tej uchwały 
nie odniosły skutku, uznano wynik za przyjęck 
subweneyonowanej spółki.

Co do zapytania, czyli sprawozdanie komisyi 
administracyjnej wytknęło także nadużycia przez 
tolerowanie wrzekomo pod nazwę handlów pod­
szywających się wyszynków, — mogę szano­
wnego interpelanta zaspokoić, że na tę okoliczność 
comisya zwróciła uwagę rządu. Sama zmiaca lub 
odwołanie reskryptu kancelaryi Nadwornej, przez 
szanownego wicemarszałka przywiedzionego, nie 
wystarczyłyby; późniejsza ustawa przemysłowa bo­
wiem zawiera także postanowienia z prawem pro- 
pinacyi przy mylnej interpretacyi i przy złej woli 
organów rządowych kolidować mogące; ustawę tę 
zaś jako państwową tylko Rada państwa zmienić 
może; do tego jednakże niema wcale potrzeby, 
gdyż, jak jnż w poprzedniem przemówieniu za 
znaczyłem przy istniejących przepisach i ustawach 
przawo propinacyi przed wszelkiemi nadużyciami 
ustrzeżonem być może i powinno, byle tylko wszyst­
kie organa wykonawcze swą powinność bez złej 
woli, ze sprężystością wypełniły.

P. U r b a ń s k i  zapytuje, czyli nosłowie użyją 
wpływu, aby proponowanej na r. 1887 pod w y ż- 
ci d o d a t k u  do p o d a t k u  na 31 o. od reń-  
k i e g o  n i e  d o p u ś c i ć ,  przeciwnie, czyli też 

dołożą starań, ażeby dodatek, jeżeli być może, 
z m n i e j s z y ć ,  a przynajmniej w kwocie w tym 
roku opłacanej 30 cent. z a t r z y m a ć ?

Poseł K o z ł o w s k i :  Sądzę, że całą treścią me 
go pierwszego przemówienia udowodniłem, iż bę­
dziemy dążyli do niedopuszczenia proponowanego 
przez Wydział krajowy podwyższenia dodatku do 
)odatbu.

P. Teofil O s t a s z e w s k i  zapytnie o obecny 
stan kwestyi indemnizacyjnej£  Poseł K o z ł o w s k i  
odpowiada, że w tej sprawie Sejm zajął już przez 
przyjęcie ugody indemnizacyjnej stanowisko, z któ­
rego cofnąć się nie może. Wprawdzie układ ten 
uważa p. Kozłowski za niekorzystny dla kraju, 
którego niezbite prawo w każdym trybunale zna 
lazłoby uwzględnienie. Należy jednak pomimo to 
ugodę indemnizacyjną uszanować, jak każdą n- 
cbwałę sejmową. Rząd przyjął ją i zobowiązał się 
do jej przeprowadzenia, przedkładając ją Radzie 
państwa. Koło jednak, o ile wiadomo, nie może 
przyspieszać tej sprawy, dopóki większość w Izbie 
wiedeńskiej jest niepewną, tem bardziej, iż należy 
się liczyć z tak zręcznym dyslektykiem, jak p. 
Lienbacher, b. prokurator, który potrafiłby w biały 
dzień wyperswadować, że jest ciemna noc, i od- 
dawna przeciwko całkiem jasnym prawom Galicyi 
w tej sprawie agituje. Wprawdzie obecnie zacho­
dzi ta korzyść, że p. Lienbacher ze związku pra 
wiey wraz ze swoimi sprzymierzeńcami wystąpił; 
przedtem jednak było niebezpiecznem stawiać tę 
sprawę na porządek dzienny, nie zapewniwszy 
sobie pierwej większości w Izbie.

Hr. Albert S t a r z e ń s k i  podnosząc przeciąże­
nie urzędów podatkowych w Galicyi i ztąd w u 
rzędowanin powstały zastój, prosi posłów o poparcie 
założenia urzędu podatkowego w Dynowie.

P. Zbigniew T r z e c i e s k i  w imieniu wyborców 
wyraża posłom podziękowanie za ich gorliwą i po­
żyteczną działalność i proponuje następującą pi 
semną rezolncyą:

„Ponieważ Szanowni posłowie nasi zgodnie z na- 
szem zapatrywaniem luteresa nasze zastępywali, 
udzielamy im wotum zaufania, wyrażamy wdzię­
czność za obronę kierunku oszczędnościowego 
w administracji kraju, oraz życzenie, aby repre 
zentanci nasi, jak dotąd, tak i nadal solidarnem 
postępowaniem zachowywali dawne tradycve zie 
mi Sanockiej."

Wśród głośnych oklasków zgromadzenie przyj 
mnje tę rezolucyę; prezes J a n o w s k i  zaś kon 
statuje jednogłośne jej przyjęcie.

Depułacye u M arszałka.
Korzystając z pauzy chwilowej w sejmowych 

pracach, przyjmował p. Marszałek wczoraj rozma 
ite deputacye. Więc naprzód przedstawiła się mu 
i o opiekę prosiła kuratorya szkoły garncarskiej 
w Kołomyi, złożona z hr. Stanisława Dziedu 
szyckiego, kuratora tej szkoły, posła Wierzbi 
ckiego, delegata Wydziału krajowego, posła We 
reszczyńskiego, członka Wydziału krajowego 
referenta spraw przemysłowych, jakoteż nauczy 
cielą rysunków tej szkoły. Następnie przybyła 
deputacya Towarzystwa Pedagogicznego, złożona 
z prezesa Towarzystwa, posła Sawczyńskiego 
członków zarządu: Drów Zajączkowskiego, Star- 
kla i Benoniego. P. Marszałek, odpowiadając na 
stosowną przemowę prezesa Towarzystwa, oświad­
czył, że mu sprawa oświaty ludowej leży mocno 
na sercu, gdyż w niej widzi ważny i pierwszo­
rzędny czynnik do podniesienia kraju pod każdym 
względem, tak moralnym, jak materyalnym. Za 
pewnił więc deputacyę o swych najlepszych chę 
ciach i gorliwości, z jaką będzie się starał, aby 
ten dział pracy społecznej rozwijał się pomyślnie 

pod światłą a przezorną opieką Sejmu zakwit 
dla dobra kraju.

Wreszcie przybyła do p. Marszałka deputacya 
rękodzielników, złożona z pp. Stanisława Niem- 
czynowskiego, pr. Marszalla, M. Sembratowicza, 
W. Grabińskiego, Ludwika Skarbka, Adolfa Ale­
ksandrowicza i Bolesława Mikulińskiego i wrę 

ła mu adres z stosowną przemową. Adres ten 
opiewa:

Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku! 
Rękodzielnicy polscy, świadomi szczerych chęci 

Jaśnie Wielmożnego Pana do skutecznego popie­
rania rozwoju przemysłu krajowego, przytem pomni 
słów pożegnalnych przezacnego Jego poprzednika, 
który zapewnił rękodzielników całego kraju, iż 
Jaśnie Wielmożny Pan dla ratowania stanu mie­
szczańskiego dołoży wszelkich starań, aby ręko 
dzieła i przemysł krajowy podnieść, udajemy się 
z następującem przedstawieniem:

W roku 1885 w miesiącu grudniu zgromadzo 
nych we Lwowie 2000 rękodzielników z całego 
kraju, zastanawiając się nad przyczyną upadku 
rękodzieł i przemysłu krajowego a temsamem 
mieszczaństwa polskiego, które po Wysokiej Szla­
chcie w Polsce zawsze pierwsze miejsce zajmo 
wało, nie szczędząc nigdy ani krwi, ni też mienia 

obronie ojczyzny, uchwaliło wysłać adres do 
Wysokiej Szlachty z prośbą, by Takowa wszy 
stkie potrzeby swoje zaspakajała produktami 
wyrobami krajowemi — przytem polecono prezy 
dvum Zgromadzenia rękodzielników 1 grudnia 
1885 r., aby wezwało wszystkie stowarzyszenia 
do czuwania w myśl ustawy przemysłowej nad do 
kładnością wyrabianych przedmiotów i nad sło­
wnością i rzetelnością rękodzielników, winnych 
zaś pociągały do odpowiedzialności.

Adres ten wraz z uchwałą powyższą deputacya 
ękodzielnicza złożyła do rąk czcigodnego poprze­

dnika J. W. p. Hrabiego.
Dziś udając się do Ciebie J. W. p. Marszałku, 

ttóry odziedziczyłeś po swych przodkach gorącą 
miłość dla kraju, npraszamy: Racz wpływ swój 
między Wysoką szlachtą zużytkować i spowodo­
wać podniesienie stanu mieszczańskiego przez za­
spakajanie potrzeb wyrobami krajowemi. choćby 
takowe na razie nie przewyższały zagranicznych, 
tak jak to uczyniła szlachta węgierska, która wier­
na tradycyom wielkich przodków swoich, zerwała 

zagranicą, ograniczając potrzeby swoje na wy 
robach krajowych.

Przy takiem poparciu śmiało zapewnić możemy, 
iż życzeniom choćby największym zadość uczynić 
będzie jedynem, ale zarazem i miłem naszem sta­
raniem.

P. Marszałek, łaskawie przyjąwszy ten adres, 
oświadczył deputacyi, że podziela zupełnie prze­
konanie o ważnej roli, jaka stan rękodzielniczy 

odgrywa w organizacji społeczeństw, a wysokie 
miał zawsze wyobrażenie o patryotyzmie mie 
szczaństwa polskiego, które w ciężkich dobach 
dziejowych ofiarowywało z chlubną gotowość ą 
swą krew i mienie na ołtarzu Ojczyzny, w co 

zieDnvcb zaś dobach pielęgnuje w swem ogni­
sku rodzinnem ideały ojczyste i w służbie dla 
kraju nie da się nikomu wyprzedzić.

To też jest on zdania, że podnieść tak pożyte 
czny i patryotyc/.ny żvwioł, postawić go na sta­
nowisku materyalnej niezawisłości i zabezpieczyć 
go od konkurencyi zagranicznej, jest obowiązkiem 
każdego obywatela. Dlatego też gorliwie będzie 
pracował nad tem, aby mieszczaństwo nasze po- 
dżwignęło się z upadku, w jakim niestety jest 
teraz pogrążone, i aby rękodzieła nasze, które nie 
gdyś tak kwitnćły i dorównywały najpiękniejszym 
zachodnim wyrobom, jak świadczą o tem liczne 
zabytki średniowieczne, doszły znowu do rozwoju, 
odpowiedniego dzisiejszym potrzebom i wymaga- 
niom. Cała więc władza, jakiej mu Sejm użyczy 
w tej mierze, obróconą pewno przez niego zosta 
nie dla dobra stanu rękodzielniczego; jednakże 
zbyt różowych obietnic robić nie może, bo trzeba 
się liczyć z truduemi warunkami, w jakich się 
nasz kraj znajduje, a które nierąz nie są do prze 
łamania i paraliżują najlepsze chęci. To jednak 
może zapewnić Marszałek, że na tych chęciach 
nie będzie mu zbywało i że życzliwością dla na­
szego stanu rękodzielniczego jest do głębi prze­
jęty. Temi mniej więcej słowami pożegnał Mar* 
szałek deputacyę, która oddaliła się pod wraże; 
niem tej sympatycznej uprzejmości, prostoty i 
skromności, jakie 'Marszałek wywiera na wszy­
stkich, którzy mieli sposobność z nim się zetknąć.

{Przegląd)-

KORESPONDENCYA „CZASU".
L w ó w  1-* grudnia.

Ministerstwo skarbu z nadzwycz^jQS ścisłością 
rozpatrywało nietylko samo brzmirnle znanej u- 
chwały sejmowej z 30 grudnia J^f> r. w spra­
wie wrzekomo nieprawidłowego postępowania ga 
licyj8kich organów skarbowych prz/ wymiarze i ścią­
ganiu należytości prawnych, Fc* nadto weszło 
we wszystkie szczegółowe graw*mina i we wszyst­
kie specyalne wypadki, jakie przytoczone zostały 
w ciągu dyskusyi sejmowej. Krajowa dyrekeya

skarbu dostarczyła pod tym względem materyału 
autentycznego i na tej podstawie zapadły decy- 
zye ministerstwa skarbu. Z pewnością nie powo­
dowano się tam chęcią ukrywania lub upiększę 
nia tego, co się przy zbadaniu pojedynczych wy­
padków okazało nieprawidłowem; mówię z pewno­
ścią, bo to poświadczyć mogą ci, którzy otrzymali 
jHŻ namacalnie dowód w tej mierze. Gdzie tylko 
przy 8zezegółowem badaniu przytoczonych wy­
padków okazała się nadpłata samej należytości 
lub w odsetkach zwłoki, tam zarządzono zwrot 
kwoty niewłaściwie pobranej. Z przytoczonych 
w Sejmie wypadków wprawdzie mała tylko część 
doprowadziła do takiego wyniku, a wreszcie wy­
padków wymiar okazał się trafnym; aile sam fakt 
przyznania racyi jednemu i drugiemu kontrybuen- 
towi dowodzi, że, jak powiedziałem, ministerstwo 
skarbu dążyło do wszechstronnego wyświecenia 
rzeczy.

Jak się z przeprowadzonego dochodzenia dalej 
pokazało, wypadki przytoczone w dyskusyi sej­
mowej na poparcie zarzutów*, uczynionych orga­
nom wymiaru należytości* odnosiły się do okresu, 
kiedy jeszcze nie obowiązywało pouczenie wyda­
ne przez ministerstwo skarbu w r. 1885. Poucze­
nie to, zalecające jak najstaranniejsze rozpatrywa 
nie wszystkich okoliczności wpływających na wy­
miar należytości* osiągnęło, jak praktyka wykazuje, 
cel swój już obecnie, a jak się spodziewać nale 
ży, w przyszłości zupełnie zapobiegnie skargom, 
oczywiście z tem zastrzeżeniem, że sami intere­
sanci postępować będą tak, jak każe odwieczna 
maksyma prawna vigilantibus jura  scripta. Nie­
zależnie od powyższego pouczenia świeżo wydane 
zostało przez krajową dyrekcyę skarbu rozporzą­
dzenie* zalecające podwładnym organom jak naj­
ściślejsze przestrzeganie przepisów wymiarowych 

unikanie wszelkiej zwłoki w traktowaniu rekur- 
sów. W końcu nadmienić wypada, że ministerstwo 
skarbu nie poprzestaje na samych przypomnieniach 

pouczeniach, lecz dąży do stworzenia materyal- 
nych rękojmi zapobieżenia nieprawidłowościom 
w wymiarze należytości i wogóle zapobieżenia 
utyskiwaniom dotąd podnoszonym. Do tego celn 
zmierza zamierzone pomnożenie liczby urzędów 
podatkowych w Galicyi, a nadto dalsza ważna i 
jnż obecnie rozpatrywana reforma procedury wy­
miarowej w tym kierunku, by w przyszłości czyn­
ności wymiarowe spełniali tylko fachowi urzędni­
cy z wykształceniem prawniczem.

Ministerstwo rolnictwa wnosi do Sejmów kra­
jowych nowe przedłożenie t. j. projekt ustawy o 
odznakach zewnętrznych, jakie nosić ma przy peł­
nieniu służby straż ustanowiona dla ochrony ró­
żnych gałęzi kultury krajowej, jak np. rolnictwa, 
leśnictwa, rybołówstwa itd. Zaprowadzenie takich 
odznak i zobowiązanie organów straży kultury 
krajowej do noszenia jednolitych odznak jest po- 
trzebnem z tego powodu, że wymaga tego ustawa 
państwowa z r. 1872, określająca stanowisko urzę­
dowe pomienionej straży.

P a r y ż  12 grudnia.

Niespodziewany upadek gabinetu p. de Freyci- 
net wprowadzał na przypuszczenie, że poza tem 
jest jakiś plan, jakiś zwrot i myśl przewodnia. 
W pierwszych dniach kryzys gabinetowej mówio­
no tutaj, że iest to następstwo programowej mowy 

fitonl Duval — która wstrząsnęła chwilowo 
stronnictwa umiarkowane; inni przypuszczali —  
że wypłynie znów Ferry — bo choć utracił cał­
kowicie popularność u skrajnych żywiołów przez 
swą mowę w Tours — jest to jedyny dyplomata 
republikański, z którym książę Bismark wchodził 
w bliższe porozumienie, a więc byłoby to zmianą 
rontu w polityce zagranicznej, od Rosyi ku Niem­
com.

Tymczasem ani jedno, ani drugie, ani nawet 
trzecie, to jest radykalny gabinet Clemenceau, któ­
rego monarchiści oczekują jako ostatniej fazy i 
chwili przesilenia na pochyłości rewolucyjnej, 
prezydent Grevy z dwoma tylko układał się oso­

bistościami o skład nowego gabinetu, z p. Flo- 
quet, prezesem Izby, i z p. Gobletem, ministrem 
oświecenia w gabinecie Freyciueta.

Flcquet, radykał czystej wody, umiarkował się 
znacznie na krześle prezydenta; jako szef gabi 
netu przechyliłby szalę ku lewicy skrajnej. Ale 
Flcquet stał się niemożliwy — kandydaturę jego 
zabito z góry, a rzecz ciekawa, jaką bronią — oto 
reminiscencyą z lat młodych. W r. 1867, gdy ce 
sarz Aleksander II przybył na wystawę powsze1 
ęhną do Paryża, w wilię zamachu Berezowskiego' 
Flcquet, naówczas młody adwokat, powitał gościa 
cesarskiego okrzykiem: Vive la Pologne! Ten
okrzyk, wówczas jeszcze tak popularny we Frau- 
cyi, dziś przypomniany czyni niemożebnym Flo- 
queta. Wszystkie dzienniki powtarzają ten okrzyk 

szyderstwem, a jak zawsze cyniczne Figaro 
ogłasza całą listę gabinetu Fit quet, złożoną z na­
zwisk polskich; — występuje tam Mickiewicz, jako 
minister oświecenia; Pnsłowski, jako minister wojny; 
Bularyeki jako minister spraw wewnętrznych i t. d. 
>la domiar tego cynicznego żartu Figaro dodaje, 

tę listę przedstawił Grevy ambasadorowi ro- 
ayjskiemu, czy mu będzie miłą. Dziwna rzecz, jak 
się zatraca poczucie godności narodowej Francu­
zów, jak wszystko w drwiny zamienione, a wre­
szcie w konceptach tych już nie razi, że Rzeczpo 
spolita pyta się ambasadora rosyjskiego o potwier­
dzenie listy ministrów.

P. Goblet, który już podobno misyę złożenia 
gabinetu przyjął, jest sobie prosty oportunista bon 
i  caP“ble de rien. Gabinet, który on zło
zy, będzie prostem powtórzeniem gabinetu Frey 
oiueta, mniej Freyciuet. Nie funt fig, ale fig funt.

opłynie sobie więc dalej nawa rządu na wodach 
oportunizmu, dopokąd znów o jaką cyfrę budżetu, 
o jakąś intrygę osobistą, jakby podwodną skałę, 
nie utknie. Z tej zmiany żadne nie popłyną następ­
stwa, aui zewnętrzne, ani wewnętrzne.

Minister handlu zamianował asystentów poczto 
wych: Iguacego Tenczarowskiego, Stanisława Krup­
skiego, Sal >mona Bardacha, Leopolda Goldberga, 

eofila Drzymałę, Ludwika Bieleckiego, Jana Bra 
sona, Antoniego Rumijowskiego, Emila Wysockie 
go, Franciszka Pająka, Jana Pawłowskiego, Flo- 
ryana Grunera, Abrahama Rotha, Leona Mięsowi- 
cza, Onufrego Diakowicza, Emanuela Haydera de 
ScbSnfeld, Wiktora Staszyńskiego, Antoaiego Wi 
ińskiego i Macieja Szyszkowskiego ofieyałami 
Joeztowymi; dyrekeya zaś poczt i telegrafów 
irzeznaczyła Pawłowskiego do Brzeżan a Mięso- 

wicza do Brodów, pozostawiając innych na do­
tychczasowych miejscach służbowych.
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Rada szkolna krajowa zamianowała prowizory-i ską. Może kto przypomni sobie, jaką doniosłość I sów z polonizmem i łacinizmem, charakteryzują- 
cznego nauczyciela Jana Dybczaka w Łapczycy, I przyznał niedawno tej sprawie żelazny kanclerz, cych działalność poprzednich jenerał-|
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_  _ -gubernatorów
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Łap-1 któremu rozumu politycznego chyba odmówić nie kraju, a zwłaszcza zmarłego Albiedyńskiego. 
czycy i tymczasowego nauczyciela Ambrożego I można. Nie możemy też nie przyznać, że i w au- 2) Polscy urzędnicy w tych administracyjnych
Bąka w Kozłówku, rzeczywistym nauczycielem I stryackiej prasie prze:awiają się nieraz błyski ob- instytucyacb, do których atrybueyj należy sprawa

1 .  i _  J I J  . 1 r r , ' ” u  * ---------_______ -7 O nmcinm hvA tlł.npnl za ab-szkoły etatowej w Kozłówku. | szerniejszego poglądu na sprawę ruską."
Oto pierwsza, główna część odpowiedzi na peł

przywrócenia Zabnża, powinni być uznani za ab­
solutnie szkodliwych utrwaleniu w nim rosyjskiej

Wa obozu ruskiego.
ne pojednawczości, rozumne a serdecznem ciepłem cerkwi i narodowości, a ztąd należałoby u n  w 

| przenikniona wyrazy Marszałka. Ze słów, powy

miejskiej uzyskał wcale poważną liczbę głosów. Zmar- czność przyjęła tę niewczesną humorystykę sykaniem, 
ły pozostawia żonę ze znanej w Węgrzech rodziny gdy wtem wypadł na scenę dyrektor, a uchwyciwszy 
Lordów i czworo dzieci. Pogrzeb odbędzie się we bohatera za kołnierz, zmusił do prseproszema pu- 
czwartek dnia 16 b. m. o godzinie 3 po południu | bliesności, poczem przedstawienie odbyło się w po­

rządku.
W i a d o m o ś c i  p o l l e y f n e .  Straż policyjna 

przytrzymała dnia onegdajszego Jana Krowickiego,

z domu przy ulicy Lubicz.
—  P ierw sze  choinki pojawiły się już na Rynku 

od strony ul. Siennej. Znak to, źe zbliżają się świę

( K)  Oczekiwal.śmy z pewną ciekawością, cho 
ciaż bez złudzeń, odpowiedzi prasy ruskiej na tak I Rusinów, chęc 
piękne i pojednawcze słowa, któremi nowy mar 
szałek hr. Jan Tarnowski określił stosunki polsko 
ruskie w swej mowie inauguracyjnej. Odpowiedź!wnienia.“ Ale jakże wygląda to rzekome równo-

 l i  . : . . .  1 -„I-I_______     n.-I.. I____ o rn .  D .l__________

żei dosłownie przytoczonych, wynika jasno, dokąd poprzenosić, a w ich miejsce przysłać R„syau;
_  • ,  |  _ i _  I  . i  . . .  J . l .  a m n w A f l  AlflOiy/1 41 I t  O  i l  9 .Diło zmierza w tym swoim trzyszpaltowym arty 
kule. Odrzućmy

m iejscow ości P rzy w iśla ń sk ieg o  kraju albo carstw a  
iprzenosić , a w  ich  m iejsce  p rzysłać  R usyan  

w tym  sw oim  irzy szp a n o w y w  -i*  przytem  w szęd z ie  tw ard ego  n a r o d o w e g o d u c a  zeBDoliła sie iuż prawie u nas z temi u-
,y wszystkie frazesy o  „dobrej *  f  ‘  .W'p°° 'J J ' 3 S  - S j s t .™  * w i|t> » i, •  P“ >“
!  P I J E j ? * S a k i e m  d b ”, V C » i e i . |b i e d U .  W cukierni p. R oszk o w sk ie ,. o S .ie t lo a o

szej germ an izacy i tej po lsk iej prow incyi.
Szczególne znaczenie należy nadawać 

i narodowości sędziów gminnych, pisarzy 
stanowczo nie dopuszczać wyboru ich _ . 

w olbrzyma I Polaków i łacinników w rosyjskich powiatach i

ta Bożego Narodzenia. Pierwsze przypomnienie w tej wyrobnika, za kradzież deBek; Jadwigę Dudównę, 
mierze wyszło od pań, zajmujących się urządzaniem za kradzież dwóA par spodni w sklepie pewnego 
loteryi gospodarskiej na dochód ubogich, a w przy-1 krawca przy ulicy Floryaóskiej, g y ® przyst a 
pomnieniu tem upraszano o nadsyłanie darów na lote-1 z prośbą o jałmużną

' z temi u

ńnsiuuw, cuęci P'ljeuuauia up., a sumauiw . . .y u m .; ,    . . .  ,, L ,  „..mai
tylko, dość już jasno tym razem sformułowane żą-1 jak się to dzieje w Poznanskiem dla skuteczniej 
danie, przemycone pod płaszczykiem „równoupra-

bieduym. W cukierni p. 
wczoraj na wystawie sklepowej bardzo ładną, bogatą

R epertuar te a tru  krakow skiego .
We c z w a r t e k  16go: Drugi gościnny występ 

p. Adolfiny Zimajer: po raz pierwszy: Poiycz mi
Szczególne znaczenie n a l e ż y  n a d a w a ć  wyznaniu choinkę -  po sklepach tUe 1 Łonu, kom ^ya w 2 aktrch, Maurycego Des-

•  •  i  w ó j t ó w ,  bawki na gwiazdkę i  ozdoby na drzewko, które tyie y y i  J . . .  _
najrychlejszą i najobszerniejszą przynosi nam Diło uprawnienie? Oto Polacy, to tylko „osiedleńcy . .  oVu . .„ "  r - - .  I radości snrawia dziatwie
w numerze z l ig o  b. m., w artykule p. t. „Spra-1 na Rusi; Rusini zaś to cząstka 20 milionowego|stanowczo nie .dopuszczać TL oiatarh  i l ___ IV k lasa  popisowych. Wskutek reskryptu Na

vallieres; zakończy po raz pierwszy: L izia  i  Fryce , 
operetka w 1 akcie, J. Offenbacha. P. Zimajer w oby­

wa ruska w ustach Marszałka krajowego." Odpo- narodu, któremu trzeba dać uróść ,w  olbrzyma Polaków i łacinników w rosyjskich powi m;eBtni„twa 7 d 25 listoDada b r podaje M agistra t I dwóch sztukach  bierze udział.
w e Jż ta z naszej strony obszernych komentarzy I przeniknionego odrębnym własnym duchem," któ- gminach i wyznaczać ich z urzędu. „ I d o  nnhlieznei wiadomości że do ńoboru w r. 18871 w  Bobot ę  18go: Trzeci i przedostatni gościnny
nie potrzebuje. Każdy bezstronny czytelnik łatwo I ryby zmienił stosunek Słowiańszczyzny do A ustryi! 3) Używanie polskiego języka w m,eJ8Ca, G»ii„vi i W Ks Krakowskiem Dowołaną będzie występ p. A. Zimajer: Polowanie na zięciów, ko-
z tych słów ukrainofilskiego organu, jakie przy- Zaist«, skromne żądanie! którego zapewne nie rzędowych w Zabużu powinno być bezwarun klasa wieku t i wszyscy urodzeni w r. medya w 4 aktach pp. Labich i Delacour.— P. Zi-
taczamy poniżej dosłownie, wyrobić sobie zdoła I przewidywał p. Dzieduszycki, ani owi niektórzy I zabronionem; obok tego należy polecić nr ę .. | 1RfiA ’ |~ a je r wystąpi w roli Berty.
nrzeknnAniA a Ha stinowisko 7.aiet.p nr7.„7. nrp-an I nnsłnwiA i  „„ntrrim Wtórów modlnfi- słÓW Ukraino- I SOIII . aby 1 DO za obrębem Urzędowania UŻyWU lprzekonanie, o ile stanowisko^ zajęte przez organ I posłowie z centrum, którzy według słów ukraino- 
stronnictwa ruskiego, które się „narodowem" zo [filskiego organu zrozumieli już sprawę ruską, 
wie, odpowiada dobrze pojętemu interesowi kraju Ale czy Diło mówi to na seryo? czy przede- 
i warunkom, w jakich się obie narodowości takIwszystkiem  mówi to z dobrą w iarą? Stanowczo 
polska, jak i ruska znajdują. — Ale eto własne [nie! Jestto zwykły sposób odpychania wszelkich 
słowa D iła , które wypowiada po przytoczeniu ca 
łego odnośnego ustępu z mowy Marszałka:

kom , aby i po za obrębem urzędowania używali 11864 
li tylko rosyjskiego języka albo jego małorosyj- — Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" krakowski 
skiego narzecza, a żadną miarą niepolskiego ję  wniosło do Rady miejskiej prośbę o subwencyę, ofia—~    ___  ________ “ Dnia 14go grudnia pochmurno, wieczorem dro-

rując w "zamian gotowość do udzielania bezpłatnieIbny deszcz; term. od 3-0 doszedł do 8'0 C. Barometr 
4) Urzędom władzy sądowej należałoby polecić, I nauki gimnastyki w jednym zakładzie naukowym z małym " o ^ ^ W a / r ^ ł u d n 11

rzeczywTsTychkroków^oiednaWczych p rzezza ję  laby w duchu sprawy rosyjsko-prawosławnej w Za przez gminę wskazanym. Prośbę tę przekazano oso- jego był 737 5 millim., term. 6 0 C. Wiatr p 
r?eczywi8tyca KroKOw p o jean a^^y  ^z_zaj^  J  ain f,trmalnemi wymogami | bnej komisyi celem zdania sprawy i przedstawienia | zachodni.

—  We czwartek d. 16go grudnia: śś. Euzebiuszab. 
Albiny.

cie stanowiska niemożliwej odrębności, stanowi- bużu kierowały się nietylko formalnemi wymogami bnej komisyi celem zdania sprawy i P ^ d staJ> e"‘! 
„Mowa hr. Tarnowskiego, jako marszałka k ra -lska  „olbrzyma" wobec „osiedleńców," który żąda prawa, ale i pojęciami wyższej sprawiedliwości 1 stosownyc iwnios w. obeirzah

jowego, nabrała przez to samo cbaraktsru mowy [nie równouprawnienia, ale wyłącznego uprawnie-[zupełnie zgodnemi w tym kraju z prawidłowo poj- kładnie nad poruczon m , J
= * —   -------------------   I • , stanowiska, które byłoby bomicznem, gdyby mowanemi interesami rosyjskiej cerkwi, państwa teraźniejszy lokal „Sokoła" przy ul. Lubicz i cświad

f  . . O i l  * .  I •  j ______/  e r r : ___________   a a  l o  n i v ł a 7 Q  Q n r a .  I o v n l «  ś a  r n r « 7 .  W I p t f t / A P ’n  U TT V in k  11 fiZVCZDC£T(
programowej i jakby dyrektywy dla Sejmu gali [ma,
cyjskiego na przyszłość. Sądzimy tak że , że w spra [nie stiw ało się powodem fatalnego zamącenia u- | i  
wie tej nie obeszło się bez pewnych inspiracyj | mysłów i powikłania stosunków. Ale Diło  w dal- 
z góry, jcżeli nie bezpośrednio ze strony samego I gzym ciągu samo z całą naiwnością przyznaje, że 
Monarchy, to pośrednio ze strony gabinetu hr. Icah j sprawy nie bierze na seryo, bo „iest prze 
Tatffigo. Podkreślaliśmy ważniejsze słowa mowy [świadczone, iż w obecnych stosunkach programo- 
M arszałka, aby główne jej myśli wyszły jaśniej I we przemówienie p. Marszałka zostanie tylko na

narodowości. (Wiemy, co znaczy ta wyższa spra- czyła, że wobec coraz większego upadku fizycznego 
wiedliwość. Przyp. Red. Dzień. Poz.). [młodzieży szkolnej, za którym idzie umysłowa apa-

5) Komisarzom spraw włościańskich i innym tya, trzeba pomyśleć raz na prawdę o nauce gimna- 
- - • ’ • ■ •------------------ ------------------- L-L.-i. : nauce udzielanej systematy-

H'iadomoici artystyczne, literackie 
i naukowe.

Z Teatru. Pani A d o l f i n a  Z i m a j e r ,  ulu

i ażeby z niemi, a nie z frazeologią rozprawić się |papierze..."  Więc po cóż było tyle czasu tracić na 
na tem miejscu. Sądzimy bowiem, że esencyę ca
lej sprawy, t. j. potrzebę rychłego wyrównania przy-J wyjaśnić czytelnikom, dlaczego owa mowa Mar- 
krych międzynarodowościowych stosunków w na 
szym kra ju , przybrano tu w sukmanę „wspólna

taką dziwaczną odpowiedź?-— ale trzeba przecież ków, że ztąd główne zadanie dla rosyjskiej wła
dzy polega na podniesieniu moralnem i matery- 
alnem włościarina nietylko rosyjskiego, ale i pol-szalka urzeczywistnioną być nie może; trzeba zna 

leść winowajcę. W tym względzie niema nigdy skiego, choćby to sprzeciwiało się życzeniom i m-

admini8tracyjnym władzom, stykającym się z wło-J styki w szkołach i to nar _ _  _ _
ścianami należy polecić, aby mieli na pamięci, leżnie w 1. kałach stosownie urządzonych. W tym ctlu I bienica naszej publiczności, wystąpi drugi raz 
ie  nie włościanie, a!e polscy właściciele dóbr two proponuje komisya budowę trzech zakładów gimna-jwe czwartek w niegranej u nas dotychczas dwu- 
rzą zawsze w kraju żywioł zamieszań i nieporząd stycznych, po jednym przy szkołach miejskich «a Ko K ło w e j  komedyi Maurycego Desvallieres p. t.: 

- - . . . .  - L --: —l- 'tłowem, na Smoleńsku i na Dajworze, jako punktach j p 0źyCt mi swej iony, w której również biorą
dogodnych dla ogółu dzieci szkolnych. Uwzględniając! a j Ziat pm i Sulkowska, pp. Lubicz, Sobie Jaw , 
wszakże położenie finansowe miasta, radzi komisya I Ryger, Siemaszko i inni. Na zakończenie odegraną 
zbudować teraz jeden tylko zakLd gimnastyczny przy i zostanie nieznana u nas jedno-aktowa operetka 
szkole, mającej stanąć na gruncie zakupionym od ce-1 Jakóba Offenbacha p. t . : Lizka i Frycek, w któ-ści i jedności" zupełnie bez potrzeby. Ala pomi- j kłopotu; wiadomo bowiem, że wszystkiemu zawgze teresom szlachty miejscowej, 

mo tego cała mowa zawiera tyle poważnej treści,Jwinni Stańczycy i Podolscy! Diło też nie szczę- ^  XT" '1 
że z całą gotow. ś;ią  spieszymy odpowiedzieć najdzi  im czułych wyrazów, odsądzając ich od czci 
nią z taka powagą, na jaką zasługuje. Przede-1 i wiary, i oświadczając wreszcie, że o pojednaniu
wszystkiem cieszymy się, iż na sprawę ruską spo- z Rusinami nie może być mowy, ani na podsta-lrzać bez żadnego mUosierdzia wysoaie pieniężne | „soaoia.- M.asro miarony u,™  siosowUy u o u-u .. ^  .aaiow ej aomeu
glsdaięto ze stanowiska sprawy narodu, z którą wie utrakwizmu, ani na podstawie „dawno za- kary, które są dotkliwsze dla nieb niż skargi na mnastyk,, udz.ehne, przez nauczycieli Sokoła * . . . . ia n v ta n i8
związane jest dobro kraju w Austryi. Jedynie tyl- pomnianych i faktami historycznemi rozbitych mzh do łacińskich biskupów i niż translokacya mająC pewne widok, korzy c. m aterp n y c h  od gm,ny. p onieważ z w.elu stron nadchodzą ^ p y ta n ia , 
ko taki pogląd może być sprawiedliwym. Sprawa unij." Zostaje zatem jedna, jedvna podstawa: uzna ich do innych, zwyczajnie lepszych parafij. tem chętniej pracowabby dl* „Sokoh; naodwrót ,  l t dy przedstawionym znów 'będzie Chamńlac,

pani Z i-  
dowcipnej cztero- 

Polowa-

7) Ten system wysokich kar pieniężnych na-1 kół" miałby do swej dyspozycyi lokal wprawdzie nie I dyrekeya teatru oznajmia, że dopiero po świętach.

81 N ależy  nraw em  za b ezn ieczv ć nomimoczywistości usiłując zabić ją w zarodzie. Sprawa I oświadczając, one zawadzają rozwojowi Rusi- 
ruska jest i  niewy słuchanym dot^d głosem ludu ru I n5 W- Ustęp ten świadczący, jak 
skiego, części 20-m.bonowego organizmu narodo^czucie legalności organu ukrain 
wego, głosem o zupełne równouprawnienie na pod-1 nrzytoczyć w głównej przynajmniej
stawie konstytucyjnych swobód, nadanych wszyst 
kim au8tryaekim ludom. O takie równouprawnić

igi ni«7p Diło Z2uw3 żv(j isQsiiDY, Ż6 w SEiuci I portci^RDoi ^slicyjskicD książek — — • | - •• • | --------- - , _
mowie Marszałka zachodzą dość jaskrawe sprze broszur itp., a pieniężnemi karami zabić w nich rzystwa mającego na celu poprawę zdrowia publi- to nie całkiem, z przeszłorocznym sukcesem Jeo-

nie walczy Ruś halicka w A * i  od 7  .  ™ ^  - le w a n ia  Zabuża predukeyami cznego, nad którem piecza w myśl statutu miejskie- ^ .  
_   A  loei  .  . i.® 'a  _• . i 8  —  1„„„I iA7.nie.kieh rak w Ualicvi. Igo należy do gmmy.w Sejmie krajowym od 1861 r. Tego zgodnie do- [ i i  dla Rusinów należy być sprawiedliwym, lecz J jezuickich rąk w Galicyi. .
magali się posłowie ruscy i tego żądał sam lud [ tylko „w granicach obowiązujących ustaw." W  po-[ Ale stanowczo będzie je można wyrugować tylko I —  ^  T owarzystw a Strzeleckiego. Wskutek za-
pr&^D^c ttik did siebie Jdk did korzyści brdjn i _ *. t~v • x _____   * „ ju  x x z „ jni »»»»> i 19V8f Airuit.vP7.nift rzcfza ̂  DrzvcotowftDC uld DOtrzcb I ivAmUain wt m n La* i a m a i nw nriimorzu.
Austryi, rozwinąć jak najszerzej swoje narodowe 
życie

> i&u w m am -avu „u v . . -   .  . . . . .     Osttani Nr Tygodnika iIlustrowanego, poświęco
jęciach D iła  sprawiedliwość i bezprawie dziwnie | systematycznie szerząc przygotowane dla potrzeb I pytania komitetu Wystawy krajowej, ozy Towarzy-lny jak poprzedzający pamięci Stefana Batorego 
z sobą się łączą. Wszak bezprawiem zowie się to [ludności książki, broszury, kalendarze itp. ro8y j ' | gtwo Strzeleckie gotowem iest odstąpić i pod jakiemi I zawiera między innemi następujące artykuły, 
wszystko, co przekracza granice ustaw, a Diło | skiego kierunku i pochodzenia. | warunkami ogród Strzelecki na cele Wystawy krajo-| Współczesny wizerunek ^moralny

Że dążenia te, chociaż najszlachetniejsze, przed-1 gorszy się tem. że p. Marszałek zamknął spra 
wiano w zupełnie innej formie, wina za to nie rwTednwośc względem Rusiistawiano „ .

spada ani na lud ruski, ani na jego przedstawi
Rusinów w ramach obowią- 

wiązujących u^taw i woła w oburzeniu: „przecież 
cieli. Wina cięży na tych, którzy nie pojmując I wiele z tych ustaw jest jaskrawą krzywdą Rosi- 
sprawy ruskiej, albo jej całkiem nie odczuwali, I nó w"... „na podstawie tych ustaw nietylko nie mo- 
albo zaihowywali się względem niej z krańcowym I #na rozstrzygnąć sprawy ruskiej, ale nawet wy- 
szowinizmem. I  my nie sięgalibyśmy do ubiegłych I naleść jakiego takiego modus vivendi, chociażby 
lat dziesiątków, gdybyśmy w mowie p. Marszsł-1 ustawy te z całą surowością i sprawiedliwością 
ka nie wyczytali wyrażenia „dobra wola", z któ-1 były wykonywane." Zatem obalić najpierw te u 
rą i przez którą on spodziewa się sprawę ruską I stawy!
ostatecznie pomyślnie załatwić, nie alterując anil  Zdaje się nam, że to, cośmy powyżej z artyku 
narodowych interesów Polaków, o s i e d l o n y c h  h n D iła  przytoczyli, wystarcza do rozpoznania | 
na Rusi, ani jedności państwa. | tendencyj ukrainofilskiego organu, jego dobrej wia

„„Dobrej woli" w wynajdywaniu jakiegoś modus l ry i poczucia legalności, owych warunków, któ 
vivendi Rusinom odmówić nie mużaa. Przypcmui jrych brak czyni wszelkie paktowanie niemożii 
my tu tylko podaną przez ś. p. Juliana Ławrow-1 wem, a i wszelką polemikę zbyteczną. Dalecy je

(.Dokończenie nastąpi.)

Kronika miejscowa i zagraniczna
SLrafców 15 grudnia.

Stefana Batore-
wej, zaprosił prezydujący r. m. p. Stockmar wydział |g< ; — Wstęp do od zytów publicznych w W ar 
Towarzystwa Strzeleckiego na posiedzenie w sobrtę I -„zawie o literaturze polskiej za fctetana Batorego, 

I godzinę 5 po południu. Zebrani prawie w kompl.cieI przez Stan. Tarnowskiego (dok.); ^ ’
członkowie wyd.iału oświadczyli się jednogłośnie za I przez A. Pawińskiego - (dok.); Dom Batorego
odstąpieniem ogrodu Strzeleckiego i lokalów mieszkał 

lnych na cele Wystawy krajowej, nie zastrzegając so 
bie żadnych korzyści dla Towarzystwa, żądając wy

w G.odaie, przez El. Orzeszkową;— Sen majowy, 
przez P. Chmielowskiego;— Pomnik Kacpra Be­
kiesza, przez W. Korotyńśkiego;—  Nuncyusz Cali-

— Prezydent sądu wyższego, p. Zborowski, 

leo“  , 8J 9_ f f Z ia^ i e^ L i 0.;„W: edo“la;.„A. I dziewać się można, iż uchwała ta potwierdzoną zo

łącznie zwrotu czynszów, pobieranych od ogrodnika, I gari o królu Stefanie (r. 15^8), przez J . Kallen* 
eweotutlnie restauratora,i przywrócenia do dawnego!Pacha;— Brama Stefana Batorego w Kamieńcu, 
stanu tak placów jak i ewentualnie budynków. 8 po-1 przez Dra Antoniego J. Ryciny są następne.

Sarkofag Stefana Batorego w katedrze krakow-
eśmy pewm, że wyjazd ten pozostaje w ■‘ycino-  ̂ adłenie Tow, rzystwa. Dl. skiej, według fotografii W. Rzewuskiego; Szabla

ści z opróżnioną posadą prezydenta apelacyi lwów- Prołpa™ Dia iię wybrano komisyę, której Stefana Batorego; Pieczęć wielka i podpis kr ó f ;
i o-do* ill* nrldawna W kołach komDetentnVch I H J . . .  . . ’Inr___... _____„a™ ROnunfi. OAra ReklP-skiej, gdyż ju t oddawna w kołach kompetentnych] 

krążą pogłoski, że opróżni na po prezydencie Sahen 
ku posada*, p. Zborowskiemu została ofiarowana. 

Jakkolwiek dziś nam niewiadomo, czy p. Prezy

celem porozumienie wzajemne z komitetem Wystawy. I Monety z czasów Stefana Batorego;
Do komisji tej wybrani zostali pp. radcy miejscy:Iszowa w Wilnie; Własnoręczne pismo króla; ro r-

uiy .u iviau {/>auo o. p. UU..AUA - ........ -  , v_,  -  . ^uium.A^ a u j .w . . , ,  u . . . . ,  ju , . .  . , . , „wiaitoitio „717 n Pr„7v -18 tockmar, Jan Kwiatkowski, Dr Jan Hajdnkiewicz;I tret Anny Jagiellonki, żony Stefana Batoregt:
skiego i jego towarzyszy rękę do pojednania na jsteśmy jednak, abjśm y chcieli słowa D iła  brać | wie * nam '  I pp. Józef B i e l a k ,  Adsm M i ł a s z e w s k i  i  Jakób Nawrocki.!Grobowiec Auny Jagiellonki w katedrze kra
podstawie „ ę M o w .g o  , 6 w n „.p r.w nic»i« R .sitów  L k o  w y,as opinii „g«|n ,„k ieg o , ^ w i a d e s e n i  » « ■ -  C.ągnieni. losów. W d. 2 .tyozni. 1887 r. „ kowokioj. ---------------

Krzeczunowicza i Kaminskiego i najnowszy posia gkicu usnowan ogot rnski inaczej pojmie serae- [ “ ““* ■ h. rdzo wiele Lata unłyneły zan m dnej Magistratu 31 ciągnienie losów pożyczki pre-l .Ar~<u OŁlu . } q tom 1T i za

w ą nieprzyjażń w kraju naszym, była po stronie I i da Bóg urzeczywistni je w czynie.
Rusinów. Ża urzeczywistnieniem tego programu, 
od którego zależy ekonomiczny rozwój krajn, ob­
stawaliśmy i my zawsze i z całą wytrwałością, 
chociaż nieraz musieliśmy słuchać wyrzutów z wie 
lu stron, mianowicie ze strony zniecierpliwionych
bezskuteczną walką Rusinów. Od tego programu 
nie odstąpimy i na przyszłość, a jtżoli nie udał  D zie n n ik  P o zn a ń sk i otrzymał od swego kore
się nam osiągnąć urzeczywistnienia jego na drodze spendenta odpis memoryału Mirosława DobrjańV * i   _ TT n a K i a nuoun n.   1 I i • _ „ A*A/lironn T*n OT TiIta  _* 1__ i_ Z _1_

wiera następujące reprodukeye słynnych 
Faun; włożenie cierniowej korony, Tycyana; Ziem 
ska i niebiańska miłość, Tycyana; Pożar zamku,

Ziemie Polskie.

prezydentura tutejszego okręgu . „ .
w ręce człowieka, który li tylko dobro kraju i d broi sta i dwóch notaryuszów. ^
powierzonego mu sądownictwa ma w myśli i w ser I _  Panna  Marya Horain, córka ś. p. Ju-iana Ho      ^ ___
cu. Rozpoczęte reformy tak w składzie osobowym, jraina, literata, która kształciła się w Dreźnie w in-1 g“j[jaela;”\Śypędzeiiie HŚLodora, Rafaela.
jako i w administracjo, rokują dla sądownictwa na [stjtucie zostającym pod opieką królowej saskiej, ży !    —  — —.....  ■1 —  - *■
szego świetną przyszłość, dlatego śmiało twierdzić I czyłaby sobie, jak nam donoszą, znaleźć miejsce nau- 
możtmy, że zmiana Prezydenta w naszym okręgu I ozycielki. Posiada ona doskonale język francuski, nie- 
sądowym byłaby z wielkim uszczerbkiem i szkodą I miecki i angielski, również może udzielać naukę mu- 
dla sądownictwa połączoną i wywołałaby prawdziwy I Adres je j: „Adeliges Fi&ulein Stift, Dresden

pokojowej to wywalczymy sobie nasze zupełne skiego o środkach rnsyfikacyi kraju i zniszczenia h a l  za powszechnie dla swych wysokich zalet cenio- (Sachsen) Grosse Plauensche Strasse 32." 
rńwnoonrawnienie i szturmem- Sił po temu bę resztek unii na Podlasiu. Ohydne rady n i e c n e g o  hym  i łubianym Prezydentem.   — W stanie zdrowia X . Kalinki pirównouprawnienie i szturmem. Sił po temu bę resztek unii na Podlasiu. Ohydne rady niecnego
dziemy mieli dosyć. S.ły te rosną w naszych cza-1 ajenta brzmią, ja l^ n ^ ęp n je : 
sach, a wagę ich pojmie z (
poseł polski, jak zrozumiał j^ -  - , — J f
ciecb Dzieduszycki i niektórzy członkowie centrum. I rosyjska cerkiew i narodowość, a tem samem ro
Ale i bez tego załatwić czem rychlej sprawę m  l syjskie państwo w Zabużu.

odpowiadałoby interesowi samych Polaków.! Niestety niema żadnych pew

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iedeń 14 grudnia.

■ N a d z is ie jszy  targ d ow iezion o  n ierogacizn y , a  m ia
 . - i  , , . . p,8ze„ . '’ luowicie: c iężk ich , średnio-ciężkich i lekkich wę-
Mniemamy jednakże, że p. prezydent Zborowski, |  gląd —  nastąpiła wczoraj zmiana na gorsze. Zmiana I ierskicv, 3  ggg tudzież galicyjskich warchlaków

-------------   ... U .  „ „ A l  5 J ----------------^ . 1 .  „ „ K „ „  d o t y c h C Z S -  |  g g  ^  g  g g g  s z t n k

nawet ■ 9 — ’ 7 •
ie z czasem prawie każdy O p t y m i ś c i ’utrzymują, że czas zabliźni głębokie wiedząc o ogólnej sympatyi, jaką ogół i urzędnicy wprawdzie bardzo nieznaczna, lecz wobec 
niał ja  niedawno hr. W o j .L ,"  iabie poniosły w ostatniem dziesięcioleciu sądowi go otaczając stanowiska dotychczasowego, któ- h o  wego, już groźnego stadium choroby, 

„.Jonkowie centrum. I „erkiew i narodowość, a tem samem ro- re z taką godnością i korzyścią dla kraju i sądo mniejsze pogorszenie potęguje obawę o żj
naj

UUpuniAuaiuuj łuiuioouni oam y vu » —_ ■ mo ii/tj “*w    w uu |/vu«vh «» “••• | •  ̂ f . , < . . , ■ VOI • woai* uv»*av»*» « «»• vj j  ■"•“'-j  -----— ~~~~ j

Skoro, jak  p. Marszałek w swojej mowie sam tak pocieszającego zapewnienia. Przeciwnie, do- HVa udaV goście więgieracyi delegaci stowarzy^-i^ p0gOrzelców gminy Katarynice, w powiecie ru- 
przyznaje, ukrócenie praw ruskiego ludu może po-1 świadczenie z ostatnich lat przekonywa o tak szeń, tudzież.około 140 tutejszych Akad mi ów o deckini) zapomogi w kwocie 300 złr. 
ciągnąć bardzo smutne następstwa dla żywiołu I szybkim i stopniowym upadku rosyjsko-prawosła- Wieliczki celem zwiedzenia sa m. 1 «>“ nn-
polskiegoy skoro Polakom bez Rusinów grozi już wnej sprawy w tym kraju,  że bez podjęcia na-[ciąg powitały salwy z moździerzy. ; | n„_Ł » i«b dnnnsi a™  Twow do Lwowa abv wziąć
obecnie niebezpieczeństwo nietylko w sprawie pra |tychm ia8t()Wego i rzeczy wistego środków i p r z e p r o  | kiwał wspólny udział' ^ pracach sejmowych. P. Ministra’powitali na

• t* namiestnik Zaleski, p. Stanisław Pola-
Krzaczkowski. JE. bar. Zie- 

na posiedzeniu sejmo-
odosobnione nasze M m  było wspaniałe. Do uświetnienia przyjęcia przy-1 wem, a w awojem u,.TO» . - . u  w hotelu Żorza przyj- 

1 czynił się niemało Chór akademicki przez znakomite mował licznie odwiedzających go posłów i znajomych,
_ . . . .  i a txt l . i  • . J I  /łannfooaro Roilv ministini flnirano « ran

pewnych podstaw dla

taką godnością 
wnictwa zajmuje, opaścić nie zechce.

—  Wycieczka do Wieliczki. Wczoraj o godzinie]
.1 / . 3.1!   i    ł A a! n n>a ni ft+Anrn p.t? I

dnego pacyenta.

■ Płacono za węgierskie ciężkie 36 do 36*/a złr., 
życie czcigo-|za średnio - ciężkie 33, 34—3 5 — złr., za lekkie 

24—30 złr., i za galicyjskie warchlaki 28—32, 36
— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły | i 38 złr. za 100 kilo żywej wagi

Wilhelm Amirowicz.

A rty h a tr  w  d .la le  
Iną od R riln b sy l.

. l a d n l a n e 1 a l e  p o .k « -

N A D E S Ł A N E . (28 57-?)

gladnać innem okiem, ażeby nie było za późno. | wysopk1 wśród obcego Kościoła i narodowości. . .  . w  . .
Wskażemy tu tylko, jak slabem jest obecnie sta- Na czemże polegać powinny te środki podjąć odśpiewanie pieśni narodowych. W sali balowej od- 
nowisko polskiej Delegacyi w Radzie państwa [się mające ze strony rosyjskiego rządu i społe-1 tańczyli goście

tej prostej p rzyczyn y , że  p oza  n ią  sto ją  staro-1 czfb stw a  ?

węgierscy czardasza, a wśród niezmier­
nego entui-yazmu widzów, na dworcu Gołuchowskie

stówie (?) a nie ludność kraju, tem mniej Rusini. Odpowiedź na to pytanie nader trudna, miano- go odtańczono m a z u r a .  Powróciwszy do Krakowa,
Trzeci może z tego korzystać, a nie pomylimy się, wicie dla osób niekompetentnych, do grona któ udali się uczestnicy wycieczki wprost do kasyna po- hr,
jeżeli powiemy, że ten trzeci może nas właśnie rych niepodobna mi nie zaliczyć i siebie. wszechnego^gdzie odbyło się zapowiedziane „wesele f
nauczył tego, abyśmy wobec siebie byli tak bez- Mimo to ze względu na ważność społeczną tej krakowskie."
względnymi i cieszy się z tej naszej waśni. sprawyi postanowiłem do rozwagi Waszej Eksc$- — Emil Baruch, obywatel miasta Krak ,

W keńcu i dobro Austryi wymaga załatwię-1 lencvi przedstawić niektóre moje uwagi w tej I współwłaściciel fabryki i młynów parowych na Rod . , - . ,  . i . . .  , • r,„W uuuro ^ u «  ^  M ątw ie  [lencyi F . ^  nieaio w _iej | prowadzonych pod powaiDJj firmą „Maurycy stu laty, jak świadczy etat przedłożony królowi Fry

oraz deputacyę Rady miejskiej złożoną z pp. wice 
prezydenta Mochnackiego, pref. Dra Roszkowskiego, I aa imanie opłacony. 
Dra Witza, Getritza, Głoddńakiego i Swisterakiego.

—  Radca legacyjny przy ambasadzie w Paryżu 
Agenor Gołuchowski przybył do Galicyi.
-  Aukcya zbiorów miłego i sympatycznego pu­

blicysty, Michała Newlińskiego, skończyła się onegdaj 
w Wiedniu w „Kllostlerhaus" i przyniosła 85,000 złr.

Prxew odiilk po K rak ow ie  
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t .  d. Spis towarów

N A D E S Ł A N E . (2317-32 ?J

niiT sprawy ruskiej. Dać rozwinąć się halickim Rusi-1 sprawie, jako materyał do dalszej^ rozwagi i roz 
nom na ich odrębnych narodowych podstawach, to nie [wiązania naszej „unickiej kwes'yi 
znaczy tylko być dla nich sprawiedliwymi, a w dal

N iezap rzeczon a  z a s ł u g a .  Dla przywró-
.     cenią włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły

Dochody”królewskićgo berlińskiego teatru przed |i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
i.k  iwiad„.v „łat nr*edłcżfinv królowi F rv-1 być porównany z tak zwanym Rigśnerateur Um-

versel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92,starszy Zboru ewangelickiego, zmarł tu derykowi Wilhelmowi II , w początkach jego pano . - - -  -_ dvnie i Nowvm Yorkn
po krótkiej chorobie, przfżywszy lat wania, wynosiły 42,702 talarów. Wydatki zaś tylko| Boulevard S eb a s to p o l,^  ^  v  M;b-,.i„0„ho ;

ckiego.

Baruch,"
l " p ierwszym i głównym warunkiem skutecznej I dnia 14 b. m. po krótkiej cnoroo.e, przfzywszy .»l j w»u.» wyuoai.y Lwowie' w aptekach pp. K. Mikolascha i

s".7m  następstWie uśmierzyć narodowościowy za-|w alk i z kocicy ą sił pol/ko - łacińskich jest połą- 54. Zmarły należał w naszem, mieżce do czynnych, 40,000 talarów czyl. ien ad w y żk . dwóch tysięcy We Lwowie 7 tekath T ran.
szem nSBięp . „  y j , roatzuconych dotąd naszych  rządowych^ i przedsiębiorczych i wielce m sfjgentnych przemysłów wracała do królewskiej kasy. Redyka, Wiszniewskiego i Siedle-

V. oił aaH 7-a  “ _„„Alnft „horao-^A w i J c ó w ,  zasiadał w Izbie handlowo-przemysłowej, brał —  W Perpignan w teatrze miejskim wydarzył s ię |c zy n sa ic g o ,  rveuy , &
a udział w licznych ankietach fachowych, roztrząsają-1 w listopadzie wobec publiczności następujący epizod: 

cych szczególnie kwestye zbożowe i młynarskie, był Tenor, który w Wilhelmie T ellu , Rossiniego, miał 
członkiem Rady koki państwowych, na której posie-jwystąpić w roli Arnolda, tak się spóźnił z przyby- 
dzema regularnie wyjeżdżał do Wiednia, i był cen-1 ciem, że artyści czekać na niego musieli przy odsło- 
zorem Banku austro-węgierskiego. Otoczony w mie-jniętej kurtynie. Wtem wszedł tenor, ale zamiast śpie- 
ście powszechnym szacunkiem, cieszył się on sz:ze |wu, usłyszała publiczność przemowę, w której W8k»- 
gólniejszą sympatyą i zaufaniem kół handlowych i [żując na góry, wąwozy i przepaście na dekoracyach, 
przemysłowych, a przy ostatnich wyborach do Rady uniewinniał swoje Bpóżnienie ciężką drogą. Publi-

targ w Galicyi. Rozwój narodowy Rusinów hali-l„zenie *u„.   ,
ek5 k k ladde .ilne podwaliny rozwojn c . l8g„ !pa „ in ,ęb  « •  Pod jn d n , w .pdly , ^ w i p . o . . , .d . l  . j J *
skiego narodu. A przecież każdy zrozumie, że może być tylk? ogólny, rosyjski sztandar: z a  
ten olbrzym, rozwinięty na własnych podstawach J w i a r ę , c a t 8 i n a r o d o w o ś ć ,  przez co natural- 
i ożywiony własnym, odrębnym duchem,' w płynął-1nie należy ro*nm\eć wiarę prawosławną, wszech- 
by rozstrzygająco na naturalne i sprawiedliwe|rosyjskiego c ^ a i rosyjską narodowość, 
ukształtowanie Słowiańszczyzny wogóle, a na sto- j Szczęśliwy początek do takiego połączenia pod 
sunek Słowiańszczyzny do Austryi w szczególno-1 wymienionym 8®fandarem sił dał teraźniejszy głó 
ści. Rzeczywiście trzeba wielkiego krótkowidztwa, I wny naczelnik Przywiślańskiego k r a j u , słowa i 
ażeby w naszych czasach przytłumiać sprawę ra- czyny którego przerwały erę wahań i kompromis

N A D E S Ł A N E . (3059 1-3)

Księgarnia 8. A. K rzyżan ow sk iego
w Krakowie poszukuje uczula.



C Z A 8  z  C z w a rtk u  16  G ru d n ia  1 8 8 6 .

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Warszawy z poważnego źródła:
U nas gorzej, ciężej, srożej, niż kiedykolwiek 

było. Szał rnsyfikacyjny przechodzi wszelkie g ra­
nice. Nigdy rząd rosyjski nie stał tak na stanowisku 
nienawiści wobec ludności polskiej, którą rządzi, 
jak  dzisiaj. Wszechwładnym panem sytuacyi jest 
p. Apuchtin, podsyeany ustawicznie sekciarstwem I nrzędownie, ż e p

cyjna, petycyjna, szkolna, kolejowa i klub cen 
trum. Wieczór będzie obradować lewica.

W komisyi kolejowej debatowano nad wnio-
m.n<e„rln iL L 4,i5 IUdniaL ? 0miv8ya w°j8H ° T  parła-[lina, gdzie zabawi trzy dn i, a następnie do Pa- 
l^neralna T DostanowU 8 7 7 ^  dy8kn8H ryŻa’ gdzie 8‘ę zatrzyma przez dwa dni.jeneralną, i postanowiła rozpocząć dyskusyę szcze-1 W i . d . ó  ifi /V ,™  m  t>__

W i e d e ń  15 grudnia. Do Tagblattu donoszą 
aa /i i k j  • v ™ • • j  Z " ctf rsbnrga: W ostatnich czasach odbyło się

skiem posła Struszkiewicza o zapobieżeniu, ażeby | gółową nad "projektem do r Drawa_V  Domnożenin hn}o-orav-e ™ r i-ryW' PrzyJSc,n de" P08iedzenie rady wojennej, które zajmowało się
zarząd kolei państwowej nie został objęty przez armii, złożoną z dwóch czytań. Minister woinv n a ln o w n l fjrm tlno *fJ 7  stały z początku kwestyą rozpisania znacznych dostaw wojskowych,
kolej Karola Ludwika. Wnioskodawca zapropono- początku posiedzenia rzekł: Oświadczenia rządów Irveh nsnnW in na przeszkodzie, któ- z którychby wnosić można o ewentualnej wyprawie
wał, aby referat ten oddano posłowi Grossowi. związkowych co do stosunków ^  7 °  trndu. Przed kil- rosyjskiej z nadejściem wiosny. M.ędzy innemi

-  1 * ie mogłyby n ic T C o  3  r ? b v  U ?  Z teg° Powodu doniesie- rozpisano dostawę 2 milionów kul karabinowych,
h r /    j ___ _ y I a,e  z Zofii, iż w Berlinie nie zgodzono się urzę I pół miliona płaszczów woiaknwveh 9 milinn/iw

miec me

tram oznajmił przewodniczący I b l i S e m ^  7 G}ÓW“ a ‘ru I par o b u w ia d la io T o le V z y itr^ O to y  m ^ z ą T y ć
_ o s e ł  D r  S t a n i s ł a w  hr.  B a  obecnym, nie m ógłjy z ło ż y ć k o m ” yi fb ia śn  ień 1 “V 6®’ IŻ “ H i T "  decydujących nadesłane do dnia 21 hm.

klubów patrystycznych rosyjskich, które podobną | d en  i oś w i a d c z y ł ,  i ż  z k l u b u  w y s t ę p u j e ,  których treść byłaby nową. Dalej sięgające w y -L y ć  zamezentcwaną^Drzez8 n r v * - - 7 ? ? a l " ' I ' * 1’.  ilLrudnia P °  N . fr . P t esse dono-
odgrywają rolę, co loże masońskie wobec rządu

Uchwała jeszcze nie zapadła.
W komisyi petycyjnej rozdano referaty.
W klubie centrum oznajmił przeWoduiLAauT i uhusudiu uuoiguzguiu: Kancicrz sam. iriivnv _„i___i_ j ; '  , j , i* , , , , .  j  •

zdaniem decydujących nadesłane do dnia 21 hm.
iresc oyiaoy nowa. Ltaiei sieeaiace w v -1k z * * btdgar8ka powinna W i« * d e ń  15 grudnia L   ̂ 7 00„  uuuu-

Klub centrum zastanawiał się nad" wnioskiem | nurzenia o ściślejszych związkach i możliwej po J  W atpH woścM akie^nid tvm w ^ W  tareck,e 8Z{* z Londynu: W sferach urzędowych wyrażają
ijedyńczych mocarstw nie morivbv n X  miano ntdzieję że pokój europejski nie zostanie

ime, usunięte zostały przez konferencye zaburzony, i starają się z całej obecnej sytuacyi
rego wykonawcy władzy muszą przeprowadzać 18e8yj sejmowych. Klub centrum zgodził się na za I bez wyrządzenia jej szkody. Sytuacya nie dojrzała I sadorem n i e m t a c L l ^ o ™a  m amb?~ I politycznej wyprowadzić dowód, że mimo różnych
rzeczy najniedorzeczniejsze, drażniące, bezskute-1 «adę, a formę pozostawia inicyatorom. do tego stopnia, aby ze strony niemieckiej m ogłajtei denntacvi w TWliniń „rM, '  hr R ia m i^ 7^ ^  I !TyP • Jakie. 8J5 wydarzyły w ostatnim tygo-
czne a oburzające wszystkie uczucia ludzkie — I Komisya szkolna rczdzieliła petycye wniesione być w sposób urzędowy i publiczny omawiairą.Ihr. Berchem jest tuż zanawnime ' arka  ̂ 1“ dum, niema nic takiego, coby mogło dać powód
byle się tylko wykazać wobec tej presyi, że n a |d o  Sejmu, a jej do załatwienia poruczone, pomię- Gdyby wskazane przez rztd kategoryczne motywal Denutacva buhrarsb* ■» nkazvi nnh^tn obaw-
drolze zagłady polskości nie ustają. |d z v  referentów. Zastanawiano sie również nadlnstaw v zarówno w kiernnfen wniaknwvm iak nn.l™. n l  ,  . . • g . 7 , P   ̂ swegoj P e s z t  15 grudnia. Bndap. Corr. pisze: Rząd

się także w sprawie węgierski wypowiedział w odezwie^ wystosowanej

wsraczają
porządzenia p. Apuchtina kontrolować: 1) czyi Na wczorajszem posiedzeniu klubu prawicy u l most{ dowiadują s ię , “że komisya cukrowa przy l^relii" f  oczekuTe* w " t y m ^ c e i r ^ h ^  mzvhvHa Zegu° załatwieni.a , teJze 8Prawy

.............................  1 ■ - L  i ministeryum skarbuzostała  rozwiązaną, i zarzą- Wntkowin7 a ^ 7 m celu rychłeg.o przybycia w parlamencie, aby obecne wypowiedzenie me po-młr,dzież szkolna w rodzinach polsku h czytuje I chwalono nie zmieniać składu prezydynm

Cesarz
pożegnał-

Thielena prze
Rosyi usposobione, I konanie, że dla Niemiec będzie utrzymany pokójjąoe patentów p. Apuchtina? Prześladowanie dzia-| Następnie naradzano się nad umożliwieniem Według dziennika Swiet senatowi rządzącemu I i zaleca dziennikom większą przezorność^ zimną 

twy polskiej na każdym kroku, szpiegują ją  I kontroli budżetu i objawiania zdania swego w tej | został zakomunikowany najwyższy rozkaz, mocą I krew przy omawianiu stosuaków politycznych, 
w sziole, szpiegują w domąch. Im ierze, oraz stawiania poprawek przez nieczłon- którego wszelkie wydane poprzednio pozwolenia! P e t e i - s b u r i r  15 ^rudnia. Ogłoszony komu-

W cytadeli są jacyś więźniowie polityczni — Ików komisyi budżetowej. na nabywanie majątków w tak zwanym kraju za - |n ik a t rządowy zaznacza że kilka dzienników
trauno się dowiedzieć, czy mhiliści, czy innej ka I Poruszono w końcu, jak ma się zachować klub chodnim przez osoby polskiego pochodzenia zo I omawiając stosunki między mocarstwami europei’ 
tegoryi. Mówią, że odbyła się tam egzekucya, żel wobec wniosku ks. Sapiehy. Postanowiono go ty -  stały zniesione, jako niemające żadnego znaczę-lakierni a Rosyą, zboczyło od zasady bezstronno 
jeauego ze skazanych rozstrzelano, wezwawszy czliwie popierać, a w dyskusyi dotknięto dezor- nia. Prawo wydawania nowych świadectw pozo-Nci, a popadało częstokroć w sprzeczność z rzeczy
wprzód księdza katolickiego; inni mają być wy-1ganizacyi, jaka wytworzyła się w naszem szkol- stawiono w zupełności jenerał-gubernSforom. Iwistośeia. Zwłj»B*«.«—*_i._t_   " J
w eznni na Sybir. Za jaką  winę i sprawę,, kiedy I nictwie, wskutek wadliwego ustroju wewnętrznego 
od lat paru w Warszawie ferment nihilistyczny I hierarchicznego. Postanowiono podnieść głos w tej 
zupełnie przygasł, a młodzież polska odtrąca go I sprawie przy najbliższej okazyi.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s ^ .

M o n a c h i u m  15 grudnia. Milnch. Allg. Ztg  
pisze: Książę rejent wysłał po powrocie swym

wistością. ZwłaszczaarFykui^poiSwieconVNiei^oaL| * Ber? T  ,d - ,Ce8arZa Wilhf 1"
przedstaw iały państwo niem ieckie którego t S  m a‘ Ce8arz W llhelm odpowiedział równie serde- 1 . ^ ™ .  “ em jeekie, którego t a j n a |czni Wyrażajac w końcu nadzieję , że słowa,

ze wstrętem. Wszystko osłonione najściślejszą ta 
jemcicą.

Na Podlasiu ucisk Unitów niezmienny, owszem_________    Z klubu centrum wystąpili posłowie: hr. Stani
coraz sroższy, według środków i rad p. Mirosława 18*aw Badeni, Chamiec i Madeyski. O wystąpieniu 
Dobrjańskiego, który jest najczynniejszym i n a j - |b^• R^deniego zawiadomił przewodniczący na
wpływowszym ajentem, przypominającym komisa-| posiedzeniu klubu, 
rzy konwentu za rewolncyi francuskiej. P. Do-1 Gazeta Narodotca zaś donosi: 
brjańiki miał przesłać do Petersburga memoryał I Stanisław B aJ
o skotecznym systemie walki z polskością i ka-|P*b z klubu środka, 
tolicyzmem.

Zajścia w Bułgaryi.
opozycya ma przeszkadzać Domyślnemu rozwiązanin I r ™ w K0DLU ° atJziej«» «owa,
sprawy bułgarskiej, jako niebeznie-zneeo wr0ffa J Fejent wy8t080wał do bawar8kich de-
armii. Takie a n n n ^ y e  a T S w a n f f  P” 1*” "?*?' P*-*'? .»» dóbr, glabę.

I Stosunki między Niemcami 7  R osva"'sa“ ’ oddawnal P a ,r y ® 15 gru(J?,a- Izba odesłała, przerywając 
skonsolidowane i przebyły kilka nrób Rząd ma | p08,edze^ e l Prze1dło*one dwumiesięczne prowizo- 

I Skutkiem gorszącej sceny Gadbana baszy ze|i%c stanowczy zamiar postępować z wszelka na 2 T  . f  ’̂ 6 do komisyi budżetowej’ celem na- 
służbą Naczewicza, Drzyczem Gadban nietylko n a | leżn3 względnością wobec interesów niemieckich, Komisya budżetowa przy-

rzy Konwentu za rewolncyi francuskiej, f .  Do-| " 7 “ ™ “  z“8 uonosi: I cve Ta^raniTzne ^miaT0 wymyślać'6’ od'nh' 7  Im aia0^ 1 od wszelk^^ej^akcyi’ ŻktńrahemCy 7 7 1  P a * F *  15 grudnia. Z Izby. W  dyskusyi nad
brjańiki miał przesłać do Petersburga m em oryał|_:ifP j Stanisław^Badeni i Tadeusz Piłat wystą L ządn bnłgarBkiego grzeczne w’ formie,8 a le V a - ruszyć honor Rosyi lub interesa, jakie^“ powstały ,bndżet^w®“  ?a.brał g‘os Clemenceau.

nowcze żądanie, aby odtąd życzenia swe tvlko na I wskutek naszych historycznych stosunków z na- L rm a ^w w deza, że is.meje większość dla re- 
I piśmie zechciał rządowi przedstawiać. " szymi wschodnimi współwyznawcami, i że wpływ £  2  * Wfg' ędem. r»zdział° ^

Z powodu, że się na każdym kroku wyraźnym I Niemiec skierowany jest jedynie ku utrzymaniu | nJpwa*K ,n7iŹm7 Zi k l AeiÓlW-Ki! D8ta1! ? aCh’ ktÓrJeg-° ,nd S Zyta“ y W P rte9 h d zie :  , z  powodn się na każdym kroku wyraźnym | Niemiec skierowany jest jedynie ku utrzymaniu I Hg-bromł — dwie kompanie kozaków, rozpędziwszy I Na wczorajszem posiedzeniu klubu prawicy wy- L kazuie aientem rosviskim ™ ™ v liii  Inokoin ymamu meważ sprzyjał stagnaeyi. Oświadczenie nowego
wł ś nan, zburzyły ze szczętem i zrównały z zie brsno przewodniczącym klubu p. Grocholskiego, powszechnie „Gadbanowem.- go w Zofii |p  (nrvw X  Stoilnro | gabinetu nie wszystkich zadowolniło. Większość
mią. (Wiadomość o tym akcie barbarzyństwa h a zastępcę przewodniczącego uproszono p. Alfre- Słychać że Gadban basza nietvle moźA aknt
otrzymujemy równocześnie z Kowna w liście, któ |d a  hr. Potockiego. a nioly*® może ikut-
ry jutro podamy).

niemo-W i e d e ń  15 grudnia ( W jO .  Stoilow, członek j e 7
 ___ deputacyi bułgarskiej, był wczoraj na recepcyi u L ebna

„ , ,  gal.m m a t  abu k o m u ,,  p „ r t a ™ t .r o , ,  w .k la d L , ,  „dwołanym. ,J  '  | b n l ^ k i . j ,  miiri polegai na milny<* * o m V  P ,P
P & P  «  " ś w  • » » . .  p»” » I ^ ? L W? .‘ ! L ? ? L P? U" ow,I“ - Art" r P o ,M k il Dotycbnaaaowy a j.n . .nginln ti Lancellnn wy. « A  O w ien ,, w Berlinie pm yjrn, i  w ielk , ra- ”1 “ ? ^  1

lżą Wfi CZWartnk KTnnlannn n ’n -----------I dn<łr>ia HolpDTvnrgnvr>h gnhronlo VgfnrQlnln nryvio. . AOO‘- r f z OQ rozwiązaniem Sprawy religijnejinie i zdrowo n.pinanym , ocenia doakotalo becę,M And*m . I je łd ia  z Zofii we czwartek. Naatepca jego 0'Conn'orldo«cia delegowanych sobrania. Nathralnie przyię l ’ r * ” '  ' . ' T ' l ' J
raczej peproetn bordp, j a k ,  w ypraw iaj, tromta PoUho tern_ aamem pi,ze: przybył jn .  do Zofii i „ i . l  wcL/rT, pT .fo . p o T U e  to »i« ™*,e mied nrzędowego e b a rak ttm "  a I ° * '^ y  nrr.dew ..„ lk ;e m  Wlfikazoid krajn.
d.atyczne dzienniki w rocznicę zgonu wielkiego! WczoraJ wieczór zebrał się klub prawicy celem chanie u reiencyi członkowie deDutacvi beda w Berlinie nndohnie • wzgl.5dem rozdzielania Kościoła od państwa
króla Stefana Batorego na jego grobie, pewne j przeprowadzenia wyboru prezydynm. Wybrani zo- Mówią, że zmiana ta pozo i taje w związku z na- Jab to było w W iedniu/ Jrzyjęci jako prywatne k e 7 L r ' ęk8fln0fńC,; Prezyt den-t m,n,8trów Po^ejmu-
hezpieczne, że już ani on, ani nikt na razie, nie ?tallpprez®8ei? P-Grocholski, zastępcami p. Alfred Ł g an iem  królowej W iktiryi, ażeby się ze strony isobistości. Ponieważ k a n e l i  państwa p S y w a  I ' i c V ^ o n i e w a l ^ l r  i e s f ^ ^  rznCOną przez pra"

hipTnoI • Potocki i hr. Gołejewski. sekretarzami nn :Innr.;ni0i , ; « ;    i L  m li___ _• J I A TTT Ht A/Imi /lin nwnn In n TT w«.t, TT I ___ .1 I  ̂ Q1 Dl 1 PfZ^JIDllJC WSpól

zau-

z kilku innych oznak wnoszą teraz w kołach dy

Prowizoryum budżetowe przyjętem zostało 528

p iskromi tak jak  on chciał i umiał, anarchiczne I br j ^ ot?c k i 8 °kret arzami  p p : angielskiej energiczniej zająć losem Bułgaryi. obecnie w 'Friedrichsruhe, przeto Herbert Bismark S a n T e ^ w r y t t k S  ieDublikLnówrZyJIDnje W8f>Ół‘ 
w naszem społeczeństwie żywioły. Jak  wiadomo,l bcipi.0t 1 Stani8ław -M rzejowicz. Nadto według W kołach rządowych bułgarskich pannie w tei P^yjm ie deputacyę. 5  » * i? 7
arsumpt do tych wy f ryków^ biorą tromdadratyczne I S JS a r n am S Z 7  ‘Cn chwili wi*k8ze niż kiedykolwiek przekonanie, że R « » * c z u k  15 grudnia. Stojanow pisze w Sło -1 budżetowe ale^JiewyraVa przefto ministerltwu711111
v'ek3Ii v  “,0Przybycia kjłkn studentów w ęgier-|p składającą się z pp. hr. Artura Po Uprawa bułgarska pomyślniej, niż się spodziewać Iwtaretn-e że nadeszła już chwila do powstania fania ’

skich do Krakowa ze względu na mebezpieczeń-1 p . ,g . '. aeows tiego i A lama Jędrzejowicza. I można było, rozwiązaną zostanie. I w Macedonii, aby wreszcie stworzyć wielką Bul
stwo zawleczenia cholery. Przegląd  rozstrzy ającol “óżnlei zastanawiał si« klnh narf hnHł«fg.m i I « -----------  - - .  . . .  I -------- _  /. . “
S.wir— * 1 1  ' ' ' - 1
cbii 
dza
na własną rękę i przeohodzić do porządku dzień
uego nad orzeczeniami lekarskiej komisyi.* I mn1-0.Tamn . . Iplomatycznych, że Rosya gotowąby już była pó l T p l p f * r a m v  w f a a n a

Zresztą trzeb , być na unejscu, jak  my, aby I Telegramy ajencji północnej: I świecić kandvdatnre księcia Minc-rdii k^ i^ g I W l E S n e  w L /Z a S U  .

żądający^, aby jutro rozpoczęły się 
podwyższeniem taksy od zboża, od- 
ił 339 przeciw 221 głosom Izba od­

roczoną została do jutra do godziny 4  po południu.
R z y m  15 grudnia. Zwłoki Mingbettiego przy­

były wczoraj przed południem do Bononii; po­wiedzieć, jak dalece jedynie w tromtadratyVznycbI D ż u r d ż e w o  13 grudnia. W Bieli wybuchły I w zamian za to uzyskać mogła jako satrsfakcve I L w ó w  15 grudnia (Z Seimuj Na p o sied zen iu rJV K " 7 k 7 J •*,IŁ°U ‘'."TV"0111 « « « « « « •“ » 
dziennikach owo nieprzybycie studentów węgier poważne rozruchy. Prefekt ruszczucki i niektórzy zmianę rejencyi bułgarskiej. ’ 7 ^ ’ obecny minister Dr Dunajewski 5 Z  A r 8,S P». P^ndmu przy bardzo licznym
s lic h , których zresztą wszyscy bez wyjątku 8« -  1 , 2 vm v^an7 l ‘a“  ZD,®Wl g0mr  \ ^  d? ąd 0 d e lk ie stowarzyszenie słowiańskie wezwało Rząd przedkłada projekt ustawy o zewnętrznych L o n d y n T ó ^ r n d n ia  Biuro Reutera zanewnia

poddesiouem ^o^ ZMMeńia*^wy^°d^7e NaZmiej8cu |  “ ®̂ ya ^® ta°a FSSlSS f  ^  ° Chr° Dy kUUUry to  ^
S Ł i l b " " , 'tr*-'■ 4'  r t t l r w i n 1 r o , , 1i'> r*™"” ,>*w i,c y '!l, ”  P. Badeni StaniBlaw » » o .i  n o w .ll, do I ^ do, J E f f i  * “ SI'!' s k ,  ok"P » cn ” '> d»dVi"k“4  tssL S te iz  p»rr U ‘js ss isą  ^  «o.

stało ono zrozumianem ani ocenionem inaozej, j a k l81̂ . a*e rzSd zofijski odmówił przy-l I -  -  - - .,.7
Telegramy.tylko z tego stanowiska, które zajęła komisya sa | jęc‘a teJ .pr0Śbyo , .

nitarna; a jnż zupełnie bezrozumnemi są w tej I , h* grudnia. Dziś o godzinie 4 po
mierzą rekryminacye w artykułach i telegramach I P°*ndnla ®.dbJ*l *. 8’9 w Czardżuju otwarcie kolei I W i e d e ń  15 grudnia (pryw.). Do N. fr . Presse
do dzienników trom tadratycznych, chcące zrzucić I t aspi j s^ki e j .  Pierwszy pociąg nnwitonu kxt\ no I (ł ntiAnn a rw • dn  /łKan n l.   x_!_  11! •
odpowiedzialność na prezydenta S z la c h to w sk ie g o 1 *5̂ * przez władze buebarskie
i wpierające w niego gwałtem , iż on nie chciał i 2i.klne“  en“irf  .* c«ardżujskim L_0 ------ „ --------8 uaueuo-,w  szaoiacii sreuu
przeszkodził przybyciu studentów węgierskich d o | w aroczy8tcŚ3i uczestniczyli: naczelny budowni dzących z prowincyi, odbywa się pobór do w oi-lkom isvi szkolnej. 
kr.il, owa. Zresztą szydło zhvf oniaa«niA I czy jenerał Anienkow. Hvnlomałvf»7.nv Aiont rnuui I oto nA ____________ • I  •

P. Góldmann interpeluje komisarza rządowego| K ju , ’**A W i e d e ń  15 grudnia. 2 godz.30 m ir. 
w sprawie wymiaru ekwiwalentu od korporacyj £op® ~ ^ . ,au8tr. PaPi®rowa opod. 831—. 
w myśl ustawy płacić nieobowiązanycb.

tyoąti

Cz) tamy w Gazecie Lwow skiej:
Dziś obradują w południe komisye: adm inistra­

te (TS p ien ięd zy  i pap ierów  publioznyoh .
K r a k ó w  15 grudnia.

Waluty.
.able rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................

ilarki n ie m ie c k ie ....................................................
ukat w a ż n y ..........................•
0-to trankowka w a ż n a ...................... ! ! ! i 1

:mperyał w ażn y ...........................................
tabel srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz knponu bież.

Tsp-Męa państwowa renta p ap ie row a...................
raaoyjakie obligacye indem nizacyjne...................
*  galioyj. pożyczka k rajow a.................................

' i  .komunalne galicyj. Banku krajowego .
Listy hkwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rnbl. i kop........................

Litty zastawne i dluine.
Za 100 złr. ;m. wart, oprócz kuponu bież. 
Listy zaot. gal. Banku krajowego . . . . 

.  „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
» i) i) n r ,  41 let.

uneszkałych punktów kraju zakaspijskiego, a pują przeciw kandydaturze ks. Mingrelii. 
w liczbie ich wiele dam. Uroczystość przeciągnie W i e d e ń  15 grudnia. Utrzymują, że deputa- 
się trzy dni. I Cya bułgarska uda się ztąd we czwartek do Ber-

- -  - Wiener Allg. Ztg
noszą z Londynu: W sferach dyplomatycznych
zapewniają, że Szuwałow zostanie wkrótce zamia-| 
nowany następcą Giersa.

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOK I WYDAWCA 
A nton i Kłobukasezki.

U* 
4*5 
5 * 
S*

h*

ir
iii
u
iii

Z*

dłużni

a Banku fcp o t ”
* » n n prem.
Źak. kre. zie" w Krakowie 36 let. 
w u n n 36 lot.
•i u ii n 18 lot.
i* f i  n  g 20 lot.
» * włość, we Lwowie . .

r * ”,  ToT ' ^red- zie“ - Król. Pol. z r. 1869A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.
Akcyf kolejowe i bankowe.

Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr 

n n Lwowsko-Czemiow. . . po 300 zfr. 
n gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 ałr.

116 25 117 —
61 40 62 15
5 92 6 -
9 90 10 -

10 25 10 36
1 56 1 86

(3 - 84 —
104 25 106 25
101 — 102 50
97 — 98 50

100 — 101 —

93 — 94 60

97 60 98 50
96 97 -
93 — 94- -

10O — 100 75
100 - _
103 25 10 i 60
10O — 100 75
99 - 100 —
99 — 100 -
98 _ 99 —

100 - 101
48 - 50 —
42 — 44 -

100 — 101 —

194 — 195 60
240 25 241 50
282 — 286 —
— — —  —

Losy.
Za Bztukę.

Losy miasta Krakowa . . . .
■ _  t, Stanisławowa . . . .
a Tow. austr. czerwonego Krzyża 
.  « węgier. .  ,

W ie d e ń  14 grudnia.
Obligi ilugu państwa.

4*/,'/. Renta papierowa . . .
4’/, '/o ,  srebrna . . .
4'/, ,  z ł o t a ..................
4'/. a węgierska złota .
5% a a papier.
3V,,V0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. ,  ,  1860 „ 500 złr.
47. a „ 1860 B 100 B

a 1864 „ 100 a
a 1834 ,  50 ,

Obligi indemnizacyjne.
 ...................... 107. podatBukowińskio . . . .

Galicyjskie..................  ’ *
M oraw skie..................
Niższo-austryackie . . m 
Wyższo-austryackie . .
Salzburgskie . . . .
S ty ry jsk ie ..................  „ B
Siedmiogrodzkie . . .  77, B
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . B *
5si Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6yi Renta węgierska złota . . . .  
47tyi Obli. ,  a (*a Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 . 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_ 160 

a Bank węgierski . 200 _
Depositen-Bank....................2C0
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 ! 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 !

ptaes żądają

18 5C 19 50
30 2£ 32 —
14 5C 15 -
9 5C 10 —

83 55 83 75
83 95 84 15

114 - 114 15
104 70 104 85.
94 45 94 6v

131 75 132 25
138 5" 138 90',
139 75 140 25
168 40 168 70
1 6 7 - 163 -

109 -
104 50 ___  —

104 50 105 —
104 75 105 —
109 - 110 —
105 30 106 —
105 20 ___  ___

105 50 ___  —

104 60 105 20
105 - 105 60
104 75 105 5j
152 25 152 75

115 - 115 50
246 50 247 50
i297 50 297 75
307 - 307 50
181 75 182 75
547 — 551 —

- rw —  —J

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 » 
Dnionbank . . . . : . .  100 B 
Verkebrsbank ogólny . . . 140 ,  
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
A lb reo h ta ...................  200 złr. bez^ż
AlfÓld-Piume . . . 200 „ 6jż
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5śi
Elżbiety........................ 210 * a
Linz-Budweis . . . .  200 „ n 
Salzburg-Tyrol . . . 200 n „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ B 
Franciszka Józefa . . 200 „ ,
Gal. Karola Ludwika . 210 n _
Koszycko-Oderberg . . 200 „ f y
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5ji 
Nordwest austr. . . . 200 .  .

a Lit. B. 200 ,  a
R udolfa ........................  200 „ a
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ B
Węg. gal. Łupkowska. 200 .  .

,  Nord-Ost . . .  200 „ „
a  Westb. i  . .  .  200 „  ,

Listy zastawne.
6ji Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat
47.7, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, a a a papier 50 lat
37, prem. Bod, Crea. allg....................
67. Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne » . B 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. ,  36 lat
57.7, a » srebr- 36 lat
47, Gcl. Tow. Kred. ziemsk..................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, a  a a » a°we 37 lat 
47, ,  a a nowe 41 lat
47.7, a Banku krajo . . 51 lat
67, a Bank Hipot. iwow................
57, « a a a Ppe«n. . .
b7» a a a a • 40 1st

683 -  
222 80

886  -  

223 30
166 - 1 5 6  
108 50109 -

/5

188 75 
384 —

2362

194 75 
150 75 
241 2 
168 25 
162 25 
190 75 
187 50 

r,1 —
Kl6 -  
251 50 
176 75 
172 76 
172

124 25
100 50
101 -  
99 —

101 50 
99 50

96 40

189 S5 
885 —

2365

195 25 
151 25 
241 75 
168 75 
162 50 
191 25 
188 -
251 40 
107
252 60 
177 25 
173 2̂  
173 -

93 40 
97 76

103 75 
100 25

124 76
101 -

101 &C 
100 —
102 60 
1J0 -

53 80 
98 25

104 25 
101 -

5*

5*

5 /, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
a./*. SzJ|?ko au8t- Bod.-Credit-Anstalt
3 /, 7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . -
4 /• n Bank Hip. prem. . • •

Priorytety kolei.
f j br«>bta........................ 300 złr. 57,
Aliola-łinine ono

n n Em. 1874 1 200 " *
®°“»n;D»mpfBch. 100 I 200 „ 67.
Elżbiety za 200 Mrk. op. . • ° •
_ a za 200 Mrk. nie op. . • .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. • 4‘/.fi

n Mor.-Szląz. linia 1871(72 5ii
^  - poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*
FVano. Józefa Em. 1884 . . 47,
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300
_  a Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

.  H „ 1867 300 ,
HI  ̂ 1868 300 „
IV ” 1872 300 .  

Nordwestb. austr. . • • 200
a Lit. B. . 200 *

,  ” Em.1874 200 m.
Rudolfa z 1884 r. . . • 100 złr.

a Salzkam. gut. zł. 200 m.
Siedmiogrodzkiej I • . 200 złr.
Staatseisenbabn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 

a » ‘ 200 złr. 5si
Theissb.-Gesell.. • ■ 1000 .
Weg. gal. Łupków. . . 200 n *

a .  HEm. 200 :  J
,  Nordust . . . .  300 ,  a
„ ,  złotem . . 200 .  "
a Westbahn. . . .  200 „ #
a .  Em. 1874 200 ” »

Losy.
5j< Donau Reguł..................... %V
Premiowe Wiedeńskie . , ,

a Węgierskie . . a
3yt ,  Turookie . . . fr-

p.acą
101 20 
101 75 
101 25
105 20

101 40 
101 _
ICO 80

90 
125 _  
99 7 5  

113 EO

96 25
10 0  80

101 20 
82 80 
93 50

3*
W.

100
100
100
400

106 30 
103 70

g3 50 
123 50 Uf> 61 
j 9 8  50 
160 75 
129 60 
109 25 
101 10 
101 — 
1 0 0  60

102 —  
101 75

101 4C
1 0 2  50 
101 75 
105 50

1 0 1  80 
102 50 
1 0 1  2 0  
1 1 0  -  
118 -  
125 30 
1 0 0  -
114 ł!!

96 75 
101 20

1 0 1  60 
83 20 
94 -

ałr.

K’6  70 
104 20

94 -  
124 50 
101 10 
199 --  
161 25 
130
102 76 
101 50
101 50 
101  -  

128 50
103 _
1 0 2  25

K red y to w e...................
C i a r y ............................
47, Donau-Dampfseb. .
Insbruoku................... ....
Keglewioha...................
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy).
Palfy . . . .  :  .
Rudolfa .....................
Salma
Salzburgskie.
St. Genois
Stanisławowskie ! ! i 
4,/, /, Tryesteńskie . .

Waldsteina ".
Windischgrfitza. .* ' '

Waluty.
Dukaty waiae . . . .
20 frankówki . . .
Imperyały rosyjskie . . 
fnnty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . . .  
“ arki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 . .

S
9
9

O
»
O
9

9
n
9

a

&>
•
a
a

100
42

106
90
107.
90
40
49
10
W
90
49
90

106
60
20
20

. . .
•  •  •

płacą

L w ó w  J3 grudnia,
Banku hip. gal. 200 z łr .. 

o /« Listy zast. Tow. kred. ziem. , . 
4 /.r , .  » I* U *. a • •
J i .  a  a » a  37-letnie .  

4 /, /, a Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
”,(• a a Banku hip. gal. . . 
® /, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
>» /, Obligi indemn. gal. 107, oodat. . 
4 /«'/. a pożyozki krajowej . . .

179 75 
43 25 

117 —
82 50 
24 _  
18 60 
46 — 
4 ' 75 
19 26 
59 — 
24 — 
59 — 
30 75

137 60 
6 8  50
83 — 
45 —

6  95 
9 95

10 30 
12 56
11 32 
61 80

116 75

118 —
125 -  
122 50 
17 70

118 60 
125 40 
123 _  
18 1 0

W m n u m w a ,  14 grudnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4V, Listy likwidaoyjno . . . .  ,

kupos

287 50 
100 —

96 — 
100 -

97 50

100 —  

104 20 
96 25

iadaią
180 25 
44 — 

118 —
23 50

19 — 
47 — 
42 26 
19 76
59 6 )
24 50 
69 60

138 —
69 60 
33 50

6  97
9 96

10 32 
19 6  f
11 34 
61 85

117 25

292 — 
101 —

97 — 
101 —
98 50

101 —  

105 2 0  
97 60

iub.|kop. rub.lK.p

9i~ 40 
13



tiZiA8 x Czwartku 16 Grudnia 1886. 5

Rozporządzając wyćwiczoną służbą ką­
pielową zawiadamiam, że osoby po­

trzebujące leczenia hydropatycznego, mo­
gą je odbywać w własn m mieszkiuiu p c 
moim nadzorem i kierunkiem W odpowied 
nich chorobach stosuję mięsienie (m assage

Itr. Iinuleńglii,
docen t H ydro terap ii w U .,iwer. Jag ie ll. 

[2869-7-10] ul. K arm elicka 88. O .dyn . od 3 —4.

I S I
N w i e t y c l i
w największym wyburzę 

i n a jtan iej,
jak również

WSZELKI E I NNE  
artykuły dewocyjne

p ,)eca

Andrzej Schuitz
w K r a k o w ie ,

R y n e k  L .  3 2 .

Zami jsu o n e  zlecenia iik tjoh- 
u iisst zatai v ia . |3 f  7-2 20|

f ród wielu środków domowych, zale­
canych przeciwko p o d a g rz e  i re u m a ­
tyzm ow i okazał się n a js k u te c z n ie j -  
I szym  i n a jle p sz y m  p r a w d z i w y  
I  Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
. ^ l  to żaden środek tajny, ale pre­

parat ś c iś le  re a ln y , w y p ró b o w an y  przez 
le k a rz y , który można słusznie jako w 
z u p e łn o śc i z a u fa n ia  godny  polecić każ­
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem służy ta  okoliczność, iż wielu cho­
rych, spróbowawszy innych pompatycz­
nie wysławianych środków leczniczych 

w ró c iło  je d n a k  do P a in -E x p e lle ru .

Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon­
ków i t. p . , również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
i t p . o d  użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za­
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwarancyą, iż pięDiędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d l iw y c h  n a ś l a d o w a ć  i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expeller z „ko- 
twicaj' Główny skład w aptece 
pod Złotym Lwbid wPradzs, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawie_we wszystkich 
aptekach.*)

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub aadaw nłone, skrofuły, choroby skórne (lis*- 

i je , w yrauty, s trupy, trąd ) i in n e  c ie rp ien ia  n a s k ó rm . 
spow odow ane aa n ieca y ssc sen łem irep su c iem  krw i.W rzody] 
gruczoły, reum atyzm , ran y , w rzody w ustach i w  gardle] 
nabrzm ienia, n a ro ile  n a  ko le i, strum , n iem oc i drugorz< dm ' 
i trzecio rzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

L eczenie n iezaw odne i radykalne  chorób najbardzie j 
zastaraałych  i najuporczyw szych , nieustępuj^ry t-h  | . r7. , 
żadną m etodą lekarską , leczą sic przez użycie.

iiłM iira iM M
Jedyna potwierdzone przez Akademjf Medyczną tu Paryżu 

Jedyne upowabiione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich uŁywają w npita lach  Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ
L ekarstw o to , bard so  prsy jem ne w sm aku, zalecane od 

la t p rzesz ło 60 p raes  najznakomitszych lekarzy, ja k o  najsk u ­
teczn ie jszy  znany do tąd  iro d ek  przecsys czający krew , jesi 
jedynem  w  całym  iw iec ie , jakie otrzym ało w yżej w> m ie­
nione ty tu ły  i oznaki honorowe, oo dow odzi jego  znakom ite j 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  wpływem  tych biszkoptów  apetyt 
pow raca, funkcye żyw otne przy oh o dzą do norm alnego stanu, 
a po  k ilku  tygodniach  leczenia chorzy spostrzegajn, ż* 
.szystk ie  p rzypadłości chorobliwe n ik n ą  I zdrow ie, choćby 

n ajm ocn iej podkopane przez zepsucie 1 zanieczyszczenie 
k rw i, przychodzi do normalnego stanu.

•2, MII OK MVOU.
D ostać m ożna w K rakow ie w a p 'e k . pp. T rau  

czyń^ki g o , R d y k a , W >szniewskiego i Sit diuc­
k iego, — we Lwowie w ap tek a  h pp. K. M ikola 
scha, K rzyżanow skiego i N ahlika. (2491 28

Weba King.
K ró tka  trw ałość p łó tna  w skutek chewi 

oznego bliehow ania) spow odow ała  nas do 
w yrab ian ia  pod pow yższą n azw ą  m ate >1 
posiadającej trzy k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  n a j­
tańsze j o 60 procent. W eba K ing je s t  n a j­
lepszą , najtrw alszą  i n a jtań szą  inate ryą  na 
w szelk ie  g a tu n k i b ielizny  Nasz znak jest 
urzędow o ochronionym , k to  go naśladuje, 
zostanie  sądow nie u -sra n y m . W ebę K ing 
sp rzed a je  nasz podpisany  sk ład :
1 sz tukę  78 centym , sze ro k  , 20 

m etr. d ługości na  kalesony i tue 
liznę bardzo trw a łą  . . . .

1 sz tu k ę  88 centym , szerok. na 
piękno koszule inęzki. i dam 
skle, w szelkie g a iu n k i bielizny
ł ó ż k o w e j ........................................

1 sz tu k ę  175 ee. tym . szerok ., 15 
m etr. długości na  6 sz tu k  w iel­
k ich  p rześc iera  teł b« z szw u 

1 sz tu k ę  195 centym , szerok . na
w łosk ie  ł ó ż k a .............................
C e l e m  p r i e k o n a n l a  «l«- i .  K a t a n -  

b u ,  p r i e f t y ł a m y  b e » |» łB « n l e  p r ó b ­
k i  w M y H tk le h  j i a i o n l t ó w .  (2971-180-)

M. Beyer i Sp.
w K ra k o w ie , 

S u k ien n ice  Mr. 13 — 14.

. złr. 7 —

8-50

11-80

12-80

Ma g w i a z d k ę  1 8 8 6  r .

oroczna wystawa i wyprzedaż
l » r a z ó u  9 w y r o b ó w  g a l a n t e r y j n y  c l i  ze skóry, pluszu

i drzewa;
I r i ż u t e r y j  p a r y s k l c l i  i w a c h la r z ,y »

w magazynie | t \  S Z I J M M B ll'I C K A  w Krakowie,
B y n e k , l in ia  A —B. (2968-7-10)

Niemożna odróżnić od prawdziw. dyamentów.
Złotnika S c b a r f a  (3076 2 5)

I T  A O T E S T T T  naśladowane
przez ludzi fachow ych uznane ja k o  jed y n e  w swiecie, 

tr  P r a d z e , G ra b en  N r . G n o try . 
Pierścionki od  5—35 złr. Guziki od  5—16 złr.
Szpilki od  4 — 28 złr. Butony od  6 —60 złr.

Karamlennlhi, medaliony, ozdoby do wloaów, 
szpilki drgające, perły, naszyjniki, pierścienie 

prałackie, krzyże i t. d. i t. d.
Należy żądać  cenników . N ieodpow iedni to w ar będzie wym ienionym .

(2953 5 )

Na Boże Narodzenie!
rozsyłam  pocztą  opłatnie z ocleniem włą­

cznie z opakowaniem za zaliczką:
pomarańcze najlep. m csyńskie  ki.sz. 5 kilo

złr. 1-90
pomarańcze ma d a  y n k i kosz. 5 kilo złr. 2 20 
cytryny m jlep sze  „ „ „ „ 1
kalafiory najlepsze b iałe „ „ „  „ 1
kasztany rzym skie  g ru b e  wor. „ „ „ 1
■saktyle m nscades na  lep. pud. T „ „ 4
winogrona sto ł iwe M alaga „ „ „ „ 5
sk rzy n eo zsa  gw iazdkow a gustow na 

z najl p pułudniow em i cwocam i 
G iard iuetto  p a c r .  5  k i l o ........................ z łr . G-fiO

Wina na wety!
malaga 10 letn ie  b a ry łk a  ne tto  4 litry  złr. 5 — 
muszkatołowe n jl. „ „ „ „ „ 5 -
madeira najl. ogn ista  „ „ „ „ „ 5 —

Anioni Paparotti w Tryeście.
(3054-2-4;

d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u

w KRAKOWIE
eskontuje Aveksle po 6 procent; 
załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich 

giełdach europejskich i pozaeuropej­
skich ;

kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, de­
wizy, papiery publiczne, kupony i mo­
nety i udziela na te walory zaliczeń; 

przyjmuje na skład do własnych obszer­
nych, suchych magazynów, produkta, 
towary i wyroby wszelkiego rodzaju, 
za zaliczką lub bez; załatwia kupno 
i sprzedaż takowych. W ogóle usku­
tecznia wszelkie tranzakcve bankowe,

%/

komisowe i handlowe pod najprzystę- 
pniejszemi warunkami.

Dyrekcya.

Ma ^ n i a z d h ę  1 S 9 6  r .

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ajlepszy i n a jp rak ty czn ie jszy  środek  do farbow ania siw ych włosów, w ynalazku 

A. Maczuakiego w W i e d n i u ,  K a rn tm rs  r s s ; -  Nr. 26.
E kstrak tem  ty m , k tó ry  w yrab iany  je s t  z zielonych łupin  orzecha w ło sk ieg o , n a j­

łatw iej i naip. wniej farbow ać m ożna siw e w łosy, na k o lo ry : blond, szatyn, bru­
natny i czarny ; nadając  włosom najdalej po 15 m inutach ko lo r w łaściw y, t a k ,  że 
ko lor ten  p rzy  m yciu r ie  schodzi. Ze w szystk ich  znanyca farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, ja k o  czysto  - roślinny ani zdrow iu, ani włosom  n ieszkodliw y, bez p o ró w ­
nania  h p s z y  je s t  od  wszelki h innych fa rb , części m etaliczne zaw ierających.

flakon e k strak tu  orzechow ego po z łr. 1-50 i z łr  3-—
C E X A  sło ik  pom ady orzechow ej „ „ 1-— i „ 2.—

flakon o le jku  orzechow ego „ ,  1-— i „ 2-—
S kłady  w Krakowie m ają : W. Fenz kupiec, Konstanty Wiszniewski 

ap tek arz , Karol lloenlng fryzyer, Tadeusz Wiskida fryzyer. (24)2-12 20}

1 iiliSMBPSPMiM IHMl

I I  Dom w yw o zo w y  zum Goldenen Schwert ,
H e rre n g a sse  1 3 , w  B e rn ie  ( B r i in n )  i  S c b w e r lg a ss e  t . 1

rozsyła za zaliczką: §

sukno damskie podw. szer.
10 m etr. złr. 8 50.

rumburski oxford
1 szt. S0 łok . złr. 4 50 .

berneń. m aterye zimowe
na ub io ry  3T 0 m. złr. 4-50.

pakłak damski podw. szer.
10 m itr .  złr. 5-50.

webę King 5/4 szerok. 
1 szt. 30 łok . z łr. 6-50.

berneń. materye zimowe
na su rd u ty  2 -10 m. złr. 8 —.

kaszmir podwój, szerok.
10 m etr z łr. 5.

płótno domowo 4/ł 8zer-
1 sz t. 30 łok . złr. 4-50.

chustki wełniane 10/4
1 sz t. złr. 4-—.

D reld rah t
10 m etrów  złr. 4-— .

8Z) fon
1 szt. 30 łok . z łr. 5 —.

chustki siatkow e %
1 sz t. z łr. 120 .

flanelę na su k n ie
10 m etr. złr. 4- - .

barchan pikowy
1 szt. złr. 5 ‘— .

garnitur rypsowy
3 szt. z łr. 4‘90.

barchan na suknie
10 m etr. złr. 3-50.

barchan sznurk.
1 szt. złr. 5 ’—.

garnitur d iu tow y
3 szt. złr. 4 -—.

Raf unik
j 1 )  m etr złr. 2 70.

k a n e v a i
1 szt. 30 łok . złr. 5 -—.

ch o d n ik i
10 m etrów  złr. 3 -40.

U zn a n a  r z e te ln a  i  p o r z ą d n a  o b s łu g a . PP  i.
f C e n n i k i  i próbki na żądanie opłatnie. (2975-2-10;

A S T H M E N E V R A L G I E S głOWJą
żołądkaD u szn o ść ,

 ,   chrypka, k a ta ­
ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

R U K E H  L E T A S S E U K A .
Skład główny w Paryżu u Pana  LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7.
W K rakow ie w ap tekach  pp. T rauczyńsk iego , R edyka, W iszniew skiego i S iedleckiego. (2490-28-1

Bole 
karcze żołąd 

. i wszelkie cier­
pienia nerwowe leczą się przez niycie

PIGUŁEK ANTINKWR ALGI JNYCH
D " CRONIER.

Wymagać stępel zjednoczenia fabrykantów
W Paryżu, w aptece ROB1QUET 

łtue de la Ylonoaic. 93.

SZCZEG ÓLNIE PO LEC EN IA  G 0 D N E |'V Q j  *

p o d a r u n l k i  g w i a z d j k o ’w e !
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E l i x i r u  do Z ę b ó w

IIELEBNVCH 0:0:BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

Dom  M A G U E LO N N E, P rzeor
8 M E D A L E  Z Ł O T E  : w  B ruxelli 1880 r. i  w  L ondyn ie  1881 r .

N A JW Y Ż S Z E  NAG RO DY  
W Y N A L E Z I O N Y  |  O T f O  przez Przeora

w roku l O f O  P I O T R A  B 0 U R S A U D
« C odzienne użycie k ilk u  krop li Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów  rozpuszczonych 
w p ó łszk lan k i w ody zapob iega  i leczy p ró ch n ie ­
nie zębów, k tó re  bieli i w zm acnia jak  rów nież i 
odśw ieża i u tw ierdza  dziąsła  w ybornie.

« O ddajem y p raw dziw ą usługę naszym  czy- 3 
telnikom  zw raca jąc  ich uw agę na ten  s ta ro - )  
ży tny  i uży teczny  p re p a ra t najlepszy ze środków  
leczących i  jedyn ie  zapobiegających wszelkim  
cierpieniom zębów. »

F lak o n ik i : 2 ,  4  i 8  fr.
P ro szk u  P u d e łk a  : 1  fr. 2 5  o., 2  i 3  fr. —  P a s ta  P u d e łk a  : 2  fr.

Dom Ia to iony w 1807 r. C F O I I I I I  «, ulica Butum ris, «
A G E N T  g Ł o w n y  : b  t  U  U  I  N  B O R D E A U X
Z najduje się w e Lw ow ie w ap te k ac h  : P P . M ikolascha, 

W ew iórskiego, K rzyżanow skiego , B lum enfclda i w sk ład z ie  
perfum  P- Jg - J a h la ;  w K rakow ie w a p te k ac h  P P . R ed y k a, W iszniew skiego, T ra w  
czyńskiego i w m agazynie  perfum  P . D onning.
oraz w aptece p. S ie d le c k ie g .. [1907-8-24]

S z c z  g ó ln ie  p r z y d a t n e  d la  n ie d o k re w n y c h  i  re k o n w a le sc e n tó w
B .  S l r a s s n i c k l e g o

piwo słodowe zdrowia
analizow ane przez W n, eh Drów K> r .J a  J  K rzy .ianow rk .ego , a sy sten ta  W g j  D ra Czyrniańskiego 
Prof. ch. mii w Un w. Jzg iG l ńs&im i Kratschm era Prof, chem i zastos i hyg ieny  u izy  Uniw 
w W iedniu . W ypróbowane i zalecane p rz -z  W nych D rów . R adcę D w oru P ro f  v. Bambergera 
Ra cę : worn Prof Brauna v Fernwalda, Radcę u w o iu  Prof. Th. Billrotha, P r«f. E. Alberta, Radcę 
R ządow ego Schnifzlera, Pn f  Hofmokla w W iedniu, oraz pow szechnie zm n eg o  lek arza  ehorob dzie­
cięcych D ra Rossenblatta W K rak  wie. 3PRP" P ro sp ek ta  darm o.

G ł ó w n e  b i u r o  i  p i w n i c :  Wiedeń, Ober-Dflbling, Nussdorferstrasse 29.
Słówne zastępstw o dla K ra k o w -, G ab cy i, Szlązka ai st.r , B uków  ny, K ró leslw a po lsk  i Rum unii, 

u W go Ignacego Hingeiheima, Mag. farm . w Krakowie. [4001 2-20] 
Składy u pp . ap tek arzy : w Brodach u  M. K ulaka i C L> tein  via; w Czerniowcach u F. Lan 

gen hal, n a ; w Drohobyczu u (Jtcwski. go  i P a ity k a ;  w Jarosławiu u  J .  R ohm a; w Krakowie u 
'" „ P o lk o w s k ie g o , P . K rokiew ic a , w . R e d y k a , E. R ad le ra , A  S ied leck iego , T . Sobierajsk iego , 
. T rauczyńsk iego , K. W ilczyńskiego, K. W iszni wski go i K riiitle ra  d ro g .; we Lwowie u T. Bei- 

sera, Z R uckera  i K. S k lep ińskń  g o ; w Podgórzu u  J .  S k a k a lsk ie g o ; w Przemyślu u A. M ańkow ­
sk ieg o ; w  Rrzeszowie u A K arp ińsk iego ; w Sam borze u J . A lek siew icza ; w Sanoku u J .  Zarewi- 
cza; w Stanisławow ie u  A. A m irow icza; w Stryju u  L. G a rtn e ta ; w Suczawio u E . L iszk i; w T ar­
nopolu u  L . F ie ischm ana; w Tarnowie u W ł. C nodackiego, K ijasa  i F . W ęgrzynow skiego.

300 morg. łasa
wysokopiennego

jest do s p r z e d a n i a  w D l l l c z y  
Wielkiej pod R a d o m y ś l e m .  
Bliższych wiadomości powziąść mo­
żna u Z a r z ą d u  d ó b r  D ę ­
b i c k i c h  w N a g a w c z y n i e ,  
poczta Dębica. (3031-2-3)

Wysiewki herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków

herbat, rozsyła (2667-16-27,

I. gatunek po złr. 3-20 | za kilo
II. „ „ „ 2-— i z opakowaniem

handel herbat, rumów i win p. f.
A .  i Y I .  i T l s i m l l ,

król .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a |
w B e r n ie  Briiun).

Łaia rn ia  m a g iczn a  1 p rzy rzą d y  ob razów  m g listy ch
(w uznanym  najlepszym  g atu n k u  i w łącznie ze seryą  obrazów  po złr. 2 ct. 25,

złr. 5, 7, 9, 12, 15, 18 i w yżej.
K o m p le tn ie  u r z ą d z o n e  p u d e lk a  c z a r o d z ie js k ie  d la  d z ie c i

ze zbiorem  nader zadziwiających sz tuczek  czarodziejskich . Z opisem  po złr. 1 c 50 
_  z lr. 2 25, 3-25. 5, 7-50, 10, 18 złr.

W  Z a b a w i a j ą c a  f i z y k a !
Małe modele machin parowych, k tó re  o g rzan e  sp iry tusem  m oga być zaraz w ruch 
puszczone. Z opisem  i t. d. po złr. 2, 3 5, 8, 10 i w yżej — Maszynhl elektryczne 
z tarczam i szklannem i z łr. 4-50, 6 50, 12. Poboczne p rzy rząd y  do teg o  w w ielkim  w yborze. 

Nowość, sz c ze g ó ln ie  dla d o ra s ta ją c e j  m łodzieży 
■ ■ ■ ■ ■  fo to g ra fic zn e  p rzy rzą d y

kom pletn ie  zestaw ione po złr. 12, 22, 30. [2947-3-4]
N ow e o r y g in a ln e  g r y  to w a r z y s k ie

{dla zabawy całych towarzystw stołowych) od 1 złr. wzwyż.
.H ale p r a s y  d r u k a r s k ie  

(nowo bardzo zajmujące zatrudnienie dla dzieci) złr. 1-75 , 2-50 , 5 50 , 7-50 i 10. 
R ozsy łka na  prow incyę za zaliczką  pocztow ą. — T y lko  w prost u  podpisanego .

K. K l in g i  w W ie d n iu , I., Tegetthofstrasse Nr. 3.

Ciągnienie juź na święta. I
m e s e m

L O i Y
po1*1 II £ 1 0

I BERNARD TICHO
w  H e r n i t v  ( B r i l n n )

rozsy ła  za zaliczką :
lii m. (lainsk. su k n a  pouw szer. zlr. I 
10 1 ■ -  
10 
10 
10 
10 
10 

1 
1

Główna wyprana w połówce

p ak łak u  N iger „ 
u ani li V alerie 60 cm. szer. 
barchanu  na suknie  . . 
kałm uku  najśw . w zór 
m d F o u l j  pndw. szerok. 
w eln. rypsu  60 cm. szerok. 
szt. p łó tn a  dom ow. I. ga t.

10 m etr. m atery i k ra tkow . . .
1 re sz tk ę  su k n a  3-10 m tr. dług.
1 „ p ak łak u  2-10 „ „
1 p palm er8tonu 2T 0 m. „
1 chodnik  1 0 —12 m tr. dług.
1 oxford 30 łokci d łu g  . .
1 sukno  zim owe */4 d ług. .'

(3050-14-20)________
PróDki darm o i op łatuie. |

5 0 . 0 0 0

złr.
I0.000».5000 odtrąceniu 20°o 14788 w gotówce.

^    (2970-25-)

S A j n c s e m  -  l o s ó w  można dostać: 
w biurze loteryjnem wągier. Jockey-klubu, Budapeszt, W aitznergasse  6.
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M A  G W I A Z D K Ę
wielki wybór ksiąiek ozdobnie opraw- 
ny. li. illuktrowanych, tak  francuskich jak  
i polskich, książek do modlitwy, obra­
zów w ramach, obrazków do książek, 
hropielntczek, różańców, medalików.

s t a t u e t e k  — poleca [3112-1-6] 
K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A

Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie.

V V '  .  I  a h - a  bezdzietna, mogąca się wy- 
w w  f  MAP ł z  ( t  kazać chlubnemi świadec­

twami, w sile wieku, poszukuje miejsca do gospo­
darstwa. Bliższa wiadomość pod lit. A. Z. przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 7 na dole, drugi 
podwórzec. [3113-1-3]

U t l l l l P I l t  mający chlubne świadec- 
*  ■  "  ■  "  " P  ■ two dojrzałości, życzy so­

bie gdziekolwiek udzielać lekcyj. Bliższe w ia­
domości pod L. 3 w B e s t w i n i e  poste restante. 

(3109-1-2;

MTTprzejmie uprasza się Szanowne Za- 
rządy dóbr z okolic Krakowa o na-

c esłani j ofert z wyszczególnieniem odnoś- 
nych warunków co do dostaw y nabia­
łu  dla mającej się założyć w Krakowie 
na w ększą skalę mleczarni. — Zgłoszenia 
prosimy adresować: A. D. poste restante 
K raków . (3114-1-5)

Zaraz do wynajęcia
salon bardzo obszerny i pokój z ny ­
ż ą , ładnie umeblowane, z widokiem 
na planty i plac Szczepański, w do­
mu p< d Nr. 3 przy p l a c u  S z c z e ­
p a ń s k i m  na I. piętrze, na prawo. 

(3058-1-2)

Na wilię na drzewko
różne ozdobne

PIERNIKI SALONOW E
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Placek królewski przekładany
1 złr. 50 cent.

Paczka p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n i k ó w
z konfiturą za 50 cent.

Całusków 30 za 25 cnt.
W  F A B R Y C E  P IE R N IK Ó W  

k . l O Ł Ę C K I  EGO
w KRAKOWIE

przy ulicy B r a c k ie j  pod Nr. 5,
istniejącej od przeszło 31 lat.

(3110-1 5)

W ezwanie!
Wszystkie osoby, które z p. Stani* 

sław om  S k rzyń sk im , żonatym z 
p. Julią z Rozwadowskich, mieszkającą 
w Krakowie (Mały Rynek Nr. 3), mają 
jakikolwiek interes i do niego ja k ie ­
k o lw iek  żądania, a przytem straty 
doii ały, wzywam niniejszem do w spól­
nego energicznego kroku , uda­
jąc si; do p. Dr. Georg v. Preyszler, ad 
wokata w P r e s z b u r g u  (w Węgrzech) i 
wspólnemi siłami dążyć do kroków praw­
nych. P. Preyszler wie także o teraźniej­
szym pobycie p. Stanisława Skrzyńskiego 
i każdemu jego adres doręczyć może.

[3111-1-3]

Ogłoszenie konkursu.
L. 1921. (3055 1 3

W ydział powiatowy w Gorlicach 
ogł s a niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza R ady powia­
towej, z płacą roczną 900 złr. w. a. 
i d datkiem akty walnym 300 złr. w. a. 
rocznie, oraz prawem do em erytury
w edług warunków  statutu em erytal­
nego tutejszej Rady powiatowej.

U b egający się m ają złożyć n a­
stępujące dowody kw alifikacyi:
1; św.adectwo z ukończonych nauk 

prawniczych w jednym  z uni­
wersytetów państw ow ych;

2) wykazać się z dotychczas pełnio­
nych obowiązkow;

3) przedłożyć m etrykę chrztu. 
Posada ta  nadaną zostanie prowi­

zorycznie na rok jeden, poczem do­
piero htabilizacya nastąpić może.

Podania wnosić należy do W y 
działu powiatowego w G o r l i c a c h  
najdalej do 15 stycznia b. r.

Z W y d z ia łu  pow ia tow ego .
Gorlice, dnia 9 grudnia 1886 r.

Prezes: Płocki.

Józef Wawrzaszek,
wydalony z Prus, pochodzący z Cieplic 
pod Jarosławiem — obecnie pozostający 
bez żadnego utrzym ania — po­
szukuje jakiejkolwiek posady jako lokaj, 
do posług, jako gajowy lub t. p. — O ła 
skawe zgłoszenia uprasza ja k n a jry ­
chlej pod adres.: J ó z e f W awrza­
szek  w K rakow ie, ul. Wolnica L. 6

BDosinkuje się zdolnego m iejscowe- 
■  g<» ajenta i sumiennego I n ż y ­
n i e r a  obeznanego ze stosunkami ruchu 
Krakowa i okolicy celem zyskownego za­
jęcia Łaskawe adresy pod J. Ł. 5286 
przyjmuje Rudolf lttosse w Berlinie S. W

(3079)

H n r n r l n i l s  1 pomolog z większych za- 
U yi U li IIIK kładów, w sile wieka, żo­
naty z małą famdią, z chlubnemi świade­
ctwami poszukuje posady w kraju lub za 
granicą od 1 stycznia 1887 r. Adres: B. 
W .  poste rest. Przew orsk . (3102 2-2)

Obrazki świętych
w na]w ększym w yborze, z najsłynniejszych fa 
' r y k ,  po u m i a r k o w a n e j  cenie, poleca han- 

el pod firmą (2996-5-12

H. Kretschmer w Krakowie,
róg Rynku i ul. Szeuskiej L. 2.

Konkurs
w

Wydział p o w i a t o w y  
G r y b o w i e  rozpisuje konkurs 

na posadę adjlinkta z płacą do 
6C0 złr. rocznie. W ym agane są wia 
domeści rachunkowości techniczno- 
drogowej i kasowej. Posada je s t pro­
wizoryczną; kaucya pożadaną. P o­
dania z &l gatam i należy do wydziału 
powiatowego wnieść po Koniec 
grudkia r * *>. (3057 1-3)

Zastępca prezesa: Klemensiewicz.

Z kaszlu i cierpień piersio­
wych odzyskan. wyleczenie 
przez Jana Hoffa zdrowotne 
wyroby lecznicz.-pożywcze 

z wyciągu słodowego.
O r z e c z e n i e  o r a z  p o d z i ę k o w a n i e  w y l e ­
c z o n e g o  d la  w y n a l a z c y  o ry g in a ln y ch  
z d r o w o t n y c h  w y r o b ó w  l e c z n i c z o - p o -  
ź y w c z y c h  z  w y c ią g u  s ł o d o w e g o  J a n a  
Hoffa, c e s .  kr .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y  
p r a w i e  w s z y s t k i c h  p a n u j ą c y c h  w E u ­
ropie ,  ces .  kr .  r a d c y ,  p o s i a d a c z a  6 5  
n a j w y ż s z y c h  o d z n a c z e ń  itd. w Ber l i ­
nie  i W ie d n iu ,  I . ,  G r a b e n ,  B r a u n e r -  

s t r a s s e  Nr. 8.
Uznane od 40tu lat. Przeszło milion wy 
nitów wyleczenia. Tysiące, których już 
opuszczono, odzyskało utracone zdrowie 

i życie, którem się cieszą.
Brlłndl pod Zengg, 24 września 1866. 

Wie l możny Pan i e !  D łu g i czas 
cierp ia łem  na k asze l 1 bóle  
piersiow e, a przez Jana Hoffa 
w y r o b y  s ł o d o w e  znalazłem  
w yleczen ie. Proszę o rychłe nade­
słanie za zaliczką pocztową sześć butelek 
Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego, 1 fliszeczki zgęszczonego wy­
ciągu słodowego i 1 woreczka Jana Hoff* 
cukierków piersiowych z wyciągu słodo­
wego. Z wysokim szacunkiem

A. H o l j e r a c
(2630-1-2) w Brtijdl pod Zengg.

Xależy się w y i t r i e n a ć  
przed próbami omamień 
Hshnteh aażladowan i n- 
ważać na oryginał, znak 
ochronny, portret i pod­
pis wynalazcy J. Hoffa .  
K'iżeJ 2 złr. nie się nie 

posyła.

Do nabycia we w szystk ich  a- 
ptekach, sk ład ach  aptecznych  

i w ielk ich  handlach.

Biblioteka dla młodzieży
Ferdynanda Ilosick’a w Warszawie.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w Krakówie, 
Lwowie i na prowincyi.

Od A. do Z. Prześliczny elementarz obiazkowy dla grzecznej dziatwy, z 24 kolor, 
rycinami i tytułem kolor. Cena karton, rs. 2.

Bajarz P olsk i. Zbiór bajek rajcelniejszych pisarzy polskich, z 8 kolorow . 
rycinami. C* na rs. *.

Ziem ia O gnista. Przygody młod. podróżnika, z 16 rycinami karton, rs. 1*80, 
ozdob. opraw. rs. 1*80.

R eginka i prawdziwe bogactwa. Powieść dla panienek, kart. rs. 150, 
ozdob. opraw. rs.

Podróż po Europie. Opisania malownicze przez Strojnowskiego, kartonowa 
rs. 1*50, ozdob. oprawa rs. 1*80.

Ziem ia 1 jej m ieszkańcy. Opisy malownicze, 
ozdob. oprawa rs. 4*80.

NUTY.
Czarodziejka. Zbiór tańców na karnawał 1887 r.
S zk ó łk a  na fortepian  

melodyi polskiej,
S zk ó łk a  na skrzypce dla

melodyi polsk ej,
Cena każdej rs. 1*50.

Rubel oblicza się złr. 1‘30.

3 tomy, w oprawie rs. 4,

Cena rs. 2.
dla dzieci, z zastosowaniem 

dzieci, z zastosowaniem
przez Zygmunta 

Noskowskiego.

(2758 2 2)

Tyrolski eter skalny Stenzla tyzmy, gościec, bóle w krzy­
żach i t. p.

Tyrolski syrup Stenzla na ka8ze1, cierpiema p,ersowe, orazcierpienia płucne, 
przeczyszczające krew, na niedo-Tyrolskie pigułki Stenzla krewność, cierpienia hemoroidalne,

brak apetytu, nudności i t. d. < (2480-11 13)

Wódka francuska ze solą Stenzla rost włosów, usuwa
migrenę, łupież z głowy, chroni włosy od wypadania, leczy ból zębów, 
fluksj e. Środek ten na wiele słabości bywa usilnie polecany.

Główny skład w Krakowie: 
w aptece P. K r o k i e w i c z a  na Kleparzn .

Rozsyła J. Stenzl, aptekarz w Kufstetll w Tyrolu.

Molla proszki Seldllckle.
Tylko prawdziweJ
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka w ydrukowany je s t orzeł i firm*

Cena

OI THZGŻF. I I C: .
H U  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

zapieczętow anego orygin aln ego  pu d ełk a

A. Holla.
Trw ały i pewny skutek tych  pro 
szków w najuporczywszych clre* 
pieniarh żołądka ł trir- 
wlńw brzusznych, kurczach 
żołądka, zafleemieniu igadie, 
chroniczna* m zaparcia stol­
cu, w cierpieniach w ątroby »»■ 
stojrach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
la t tym proszkom obszerne wzięcie.

1  z ł r .  w .  a.

Jako wderanlc do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skaleczę 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flasz aa z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla .

Alej tranowy H. Breton & Go.
TWT Do«./VD*1 (W KorWADMl')w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płuc, prze-ZV  — ------------------------------
oiw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  i  z łr . w. a._____
Główny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup., 
St. Feintuch k u p .,-w  BIAŁY E. Keler ap t ,  -  w BRODACH M K ulak ap t -  w GURABUMORA 
E. Botezat apt., -  w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J. Rohm apt.,— we LW OW IE J . Bciser a p t ,

S. Schlesinger, _  w RZESZOWIE J  Schaiter i Sp„ A. Karpiński apt -  »  8 0 K A 1 ^  E. W yso 
czaóski apt.. -  w STANISŁAW OW IE A. Amirowics aptek., — w TARNOPOLU F. JamrOgiewicz 
apt.. -  w TARNOW IE W. Miildner i Spółka H. W ierzycki, Fr. Leszczyńską 1 h. b narff, 
w WADOWICACH A. H errfurth, -  w WOJNICZU C. Nodzyóski apt., — w ZBARAŻU Izydoi 
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. ________

C. k.  G e n e r a l n a  D y r e k c y a  a u s t r .  kniei  p a ń s t w o w y c h .
W IC IA C  *  R O Z K Ł A D U  J A I D 1

ważnego od Igo  października 1886 r.
Odjazd i  Podgória-Ptnuowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 
Nowego Sącra,

4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,.
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 

. cza.
Odjazd z Tarnowa

2’58 popołudniu do Zagórza, Żywca,
355  w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

Przyjazd do Podgórza-Plaszowa
9 12 przedpołudniem  z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny. . .
10 48 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny, 

7-03 wieczór w Podgórzu 8 zO w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny, 

Przyjazd do Tarnowa
11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (2321 34- 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Od 20 la t istniejące kon. przez c. k. Namiestnictwo

Biuro StręczeńISług
Maryi Mikulskiej
w  K rakow ie , u l. G ołębia  N r. 10,

poleca każdego czasu, tak w mieście, j  iko i na 
prov incyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha 
rzy , L okai, Gospodyń, K ucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro 
bót polnych i innych faohowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna. (3023-3-3)

Oedenburskie węgier. wina
sprzedaje

Ant. Schulz yr Krakowie
przy ul. Krupniczej pod L. 17,

mianowicie: białe wina po 41 c . , 60 , 70 c., złr. 
120 butelka, czerwone wina po 51 ct., 60 ct. i 
l złr. w beczkach taniej. (2999 6 10)

Zamówienia będą p ink tualn ie  wykonane.

Ziemniaki stołowe, wy­
borowe — po 
2 złr. za 100 
klgr. z odsta­

wą do domu — z gruntów dworskich w Sko­
tnikach — sprzedaje w Krakowie portyer 
domu L. 5, ul. Mikołajska, dając pióbki na 
żądanie i przyjmując zamówienia. [2870-9 ]

Krajowe środki
kosmetyczne i lekarskie.

Balsam K rak ow sk i wzmacnia po­
rost włosów, odświeża i umacnia cebul 
ki, niszczy łupież, a zarazem przyczynia 
się do bujnego porostu.

Środek n iszczący  nadgniotki. 
Pędzelkując przez dni parę nadgniotki 
lub zgrnbniałą skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli.

P ły n  odśw ieżający pow ietrze. 
Niezbędny dla osób cierpiących lub chcą­
cych odetchnąć igliwiowem powietrzem. 
Rozwiany w pokoju, nadaje woń nader 
miłą balsamiczną.

Z ió łk a  p iersiow e K arpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflegmienie, łechtanie w gardle, cięż­
kość na piersiach i t. p. słabości.

G ałęzow sk iego  proszek do zę­
bów. Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z takowych materye szkodliwe.

W ino chinowe. Sporządzone z kory 
chinowej i wina hiszpańskiego, wzma 
cnia siły i pobudza trawienie.

P ły n  przeciw  odm rożeniu Miej 
sca odmrożone okładają się niniejszym 
płynem, a uleczenie rychło nastąpi.

K aukazki proszek  niszczący wszel­
kiego rodzaju robactwo. (2856-4 )
Do nabycia w aptece „pod Barankiem11

W iktora R edyka w K r a k o w i e .

Rozsyłkę win
w 33/ 4 - litrowych —  bardzo 

praktycznych
oplatanych gąsiorkach

do wszystkich stacyj pocztowych
uskutecznia [3000 4-20]

S K Ł A D  W IN
JANA BAUMANA w BOCHNI.

C eny:
33/4 litra hegeleyskiego Nr. I. wraz z gąsiork. 2'30
8*/.

8%
3%
37,
3*/«
37.
37,
37,
37,

Nr. II.
Nr. III. "

samorodnego
n szlachetnego Nr. I.

Nr. II.

2 50
2-75
3-iO
3 60 
420

maślarz I. pntowy wraz z gąsi >rk. 4-75 
n H- „ _ „ 6'—
- . .UL „ I  . 7  50

Tokajski Ausbruch V. putowy 12' -  
E tlauer czerwony 2-45
Gumpoldekirchner austryackie białe 2-60 

Zamówienia natychmiast się uskutecznia

Z:
powodu wyprowadzenia s :ę wła 

ściciela, są w Jaśle  na plebanii 
z wolnej ręk i do sp izedania: je ­
dna para k l a c z y  kasztanowa 

tych bez żadnego białego znaku, 15 
miary, w 6 i 4 roku , ls z a  na oźre 
bieniu w kw ietn iu ; jeden l i O l i  czy 
sto-kary w 3cim roku ; jedna para 
p ń ł s z o r k Ó W  ang ielskuh  now­
szych i jedna para tabicbże s ta r­
szych ; dwie pary cłiomat do ro ­
boty z kręconej skóry, całkiem nie 
używanych. (2978 3-3)

Zgłosić się do Wgo |)ra Ja­
na Biesladecktego c. k. le
karza powiatowego w J a ś l e -

Fernet Branca
przez włoski rząd patentowany najlepszy

l ik ie r  z d r o w o t n y
(także z wodą, winem lab kawą zmieszany dobrze 
H 1 można każdemu jaknajlepit-j polecić, gdyżdziała
ok z 1 aię jako dyetetyczny ś r o d e k  na wszelkie 
choroby żołądkow e i inne di leg >wi śei. Kto za 
t  m c lce  być pewnym i otrzymać niefałszowaay 
pntwaziwy tuwar, niechaj się uda do

Francesco Cirio,
nadwornego dostawcy króla włoskiego 

w W iedniu,
I. Am Hof Nr. la , m , Grossmarktha'le.

Lena flisz. 1 złr. 80 ct Rozsyłka za za'iczhą. 
Wi j lk skład gastronomicznych towarów. Cenniki 
daru o i o p ła tn ie ._________   3̂056-1-3)

o  S i r
K O N A

ZERW0NEG01VRZYZA.

Bocznie 4 ciągnienia!
Główne wygrane w roku I H l i

Dnia Igo lutego: 150.000 lirów w złocie. S

100.000
Oryginalne losy po hursie d z i e n n y m

PA M A  SWJKĄCA,
Polka, posiadająca chlubne świadectwa, uzdol­
niona w krawiecczyżnie i białem szyciu, poszu­
kuje miejsca. Wiadomość pod lit. H .  ML przy
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  Nr. 7 na dole, drugi 

odwpodwórzec. [3026-3-3]

Ltcytacya
urządzeń kawiarnianych i domowych, wina, 
rumu, wódek, książek i t. d., odbywa się 
w domu pod 1. 12, w Rynku w kawiarni 

Wielandowej począwszy od 14 grudnia 
r. każdego dnia od godziny lOej rano. 

(3104-2-)

Willa
zabudowaniami gospodarskiem i i 

Ogrodem oparkanionym obejmu­
jącym przeszło U morgi, urzą­
dzona gustownie, oddalona od m iasta 
10 minut drogi —  je s t Z wolnej 

reki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Biurze 

ogłoszeń przy ul. Wiślnej 
pod Yr. 7. (3044-2-3)

Sznurówki
pierwszej krakowsk. pracowni

w Rynku, dom PP. Epstein, II. piętro, 
polecam jako  najstosowniejszy poda- 
run k. Odznaczają się one wyborną 
wygodną formą podług ostatniej mo­
dy staniczków zastosowaną, niemniej 
wyrobem trwałym  i starannym . Ceny 
od złr. 1‘80 do 25 złr. (3013-3-4)

Dnin Igo mnjm 
Unia Igo nierpniat 
Dnia 3go listopada >

D C l i r ó w  w  » ł o c l e ^ §
. każdorazowa

G Ł Ó W K A  w I T C B jI I A .

Kwity c z ę ś c na ̂  *oŝ na m'eŝ nz> p°3złr-na 5 losów na spłaty miesięcz. po 5 złr.
z natychmiastowem prawem gry  już [3075-1-3]

w  następnem ciągnieniu 1 lutego INNS' r.

j Wechslergeschaft der Administration des n I E R G D R u ch. cohn, Wien, Wollzeile 10.

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice,

urządził mleczarnią w edług sy­
stemu szwedzkiego S w a r t z a  
dostarcza codziennie do K rakow a 

o godz. 6 rano nabiał w celu częścio­
wej sprzedaży przy ulicy B r a c k i e j  

pod Nr. 5, w Krakowie.
Urządzenie m leczarni, gatunek krów i sposób 

ioh żywienia, d iją  wszelką gwarancyę nienagan­
nego nabiału.

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w  
handlu pana T. Góreckiego w Rynka 
głównym, w Krakowie. (2845-24 )

Czyniąc zadosyć licznym zgłoszeniom,

Zarząd destylarni naity 
w Lipinkach poczta Biecz
zawiadamia, że uskutecznia za zaliczką 
należytości drobne żamówienia jednak w 
ilości niemniejszej niż objętość jednej ka­
mionki t. j. 20 klgr., lub jednej beczułki 

t. j. 150 klgr. na 
naftę salonow ą i gospodarską; 

wszelkie zaś zamówienia na
s m a r o w i d ł a  i p o k o s ty  na f tow e

wykonywa bez względu na ilość zapotrze­
bowaną. (2969 6-6)

Skrzynka budowlana !p p
Rodzice, którzy swym dzieciom raz iużRodzice, którzy swym dzieciom raz już f.V?- : 
sprawili skrzynkę pietw otną (oryginalną), niechaj' 
nie zapominają, i i  dla dzieci najprzyjem niej b ę ­
dzie otrzymać na gwiazdkę skrzynkę dopełniającą. 
Prosimy nie omieszkać zamówić korespondentką 
nowy illustrowany cennik na rok 1886 u 

F. Ad. Richtera & Cle. 
we Wi dniu, I. Nibelungeng, 4, Rudolfstadt, Olten, 
R jtterdam , Londyn E. C., 1. Railway-Place, Fen- 
church Street. (2893-2 2)

P a te n t [3074-2-10] 
L. Strakoach & J. Boh ner.

Maszyny do p ra n ia
i magle do bielizny

poleca 
A l e k s ,  l l e i x o g ,  

w W i e d n i u ,  Graben, 
Brńunerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

M a r y o e e ls k ie

Krople żołądkowe.
7. ii u k om i i*f o J z ia ła ją c y  n a  w sz e lk ie g o

Mark"

rm lru ju  cliomW y żo łą ilk a .
N ie z ró w n a n y  prr.y b ra k u

ro n n a . a p e ty tu , s ła b o śc i ż o łą d k a , cu -cfitn ący m  o d d ec h u ;w z d ę c ia c h , 
k w a ś n y c h  o d b ija n ia c h ,  k o l ­
k a c h . k a ta r a c h  żo łąd k o w y ch  

‘•rugach , tw o rz e n iu  s ię  p ia -  
k u  m o czo w eg o  i k a m y k a c h

p ę c h e rz u , p rz y  z b y teczn ć j 
ro d u k c y i tteg m y , ż ó łtacz ce ,

i ln n ie rz ło ó c ii w o m itach , p r y
u ch o d z ący ch  z ż o łą d k a  b 
ich  g ło w y , k u rc z a c h  lu b  
a fw n rd z e n ia c h . p rzec iąż en iu  
• O ąd k a  p o tra w a m i i n ap o - 
im i p rzy  ro b a k a c h , c ie r-  
ie n tach  ś led z io n y , w ą tro b y  
h e m o ro jd a c h . C ena ttako- 

, . a vtiaz. i. p ihcm  ttó ce n tó w  a u s tr .  G łów ny  
s k ła d  u a p te k a rz a

K . i  r o i  a  B r u d y
r K rom .ry fru  (K r.-m si.-r) u:i M ftraw ie w A ustry i.

{>,, nnhyci f .  w  w sz y s tk i c h  a p t e k a c h .  
O s ’ /, i- c n i c !  P r o w . l i iw e  k r n p f r j i o M k a w c

n m rv o c c is k ic  b y w a j., c z y s to k ro tn ie  fa łsz o w a n e  
i m iś la ilo w a n e . — W  dow ód p raw d z iw o śc i ty c h
k ro p li  p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię tą  b y ć  
w o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , z a o p a trz o n e  pow yżej 
o znaczo n y m  -runkiem  o ch ro n n y m  a  p rz y  k a ż d ć j 
b u te lc e  z n a jd o w a ć  się  p o w in ie n  p rz e p is  uży- 
w nuit. k ro p li ,  z w z m ia n k ą , i e  d ru k o w an y  j e s t  
w d ru k a rn i  H. (iu sk a  w K r o r t e r y ł u  (K re m s ie r .)

(2956 19-52)

Do dzisiejszego Nru dołącza 
się dla prenumerat .rów Gali- 

cyi Zachodniej o g ł o s z e n i e  o wyszłycb 
Zapiskach p o łączon ych  z K a­
lendarzem  1 Sizematyzmem dla 
etallcyl 1 WH*. K rakow sk iego
na rok  1887.

Cauiookami Drukarni nCzasu“ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁaJccciński.


